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za wiersz milime- 
trowy przed 1 słoty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem 4^ gr. Qyło 
szenia tabsłarycz- 
ne B0 prue, a świą- 
teczne 2b proe. dro- 
żej. Drobne ogło- 
szenia po 10 groszy 
Dia poszukujących 
pracy 5 gr. za wy- 
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Ultimatum St Zjednoczonych 


grozi prezydentowi Kuby interwencją zbrojną 


PARYŻ, 10. 8. PAT. Sytuacja 
wewnętrzna na Kubie zaostrza się 
coraz bardziej. Groźba krwawych 
rozruchów wzrasta. Memorandum 
załączone przez ambasadora Stanów 
Zjednoczonych prezydentowi Ma: 
chado, ma charakter ultimatum, któ 
re domaga się odpowiedzi w tervi 
nie 48 godzin „Ultimatum podkre- 
śla, iż jeżeli morderstwa politye”ve 
na Kubie nie ustaną, St. Zjednoczo 
ne będą interwenjować przy pomo- 
cy siły wojskowej. 

Preżydent Machado udzieli! po- 
dobno odpowiedzi już po 2-ch gr 
dzinach, oświadczając, iż na’ prze: 
moc wojskową. Stanów Zjednoczo 
nych odpowie siłą. 

Sytuacja wewnętrzna na K ubie 
staje się coraz bardziej groźna. Qr- 
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AWANTURY W PARLAMEN- 
~ ©IE GRECKIM. 

ATENY. 10. 8. PAT. Na weżo- 
„ajszem posiedzeniu parlamentu 
greckiego doszło do powaznego ni 
eydentu. Poseł Jewieowy Gavryidi- 
tiez omawiając sprawę ostatnich 
wyborów nazwał obecny rząd, rzą- 
dem nieponiów. Posłowie. prawice- 
wi, ujmując się za rządem, ŚCIĄgnĘ- 
b móweę z trybuny. Ną skutek 
wrzawy przewodniczący zamknął 
posiedzenie 


DZIKUSY XX WIEKU. 
Barbarzyński postępek hitlerowców 


RYGA, 10.8. W Poglejewie pod 
Kłajpedą uległ katastrofie eamvehód 
w którym jechało dwóch kapców ży 
dowskich z Kowna. Ciężko ranni 
jeżeli ńa szosie, nie mogąć wskutek 
ciężkich ran niezem sobie oppomóc. 

Wkrótce obok miejsca katastro- 
fy przejeżdżało samochodem dwóch 
młodych „niemeów, którzy wpraw- 
dzie podeszli do ofiar w ypadku, ale 
przekonawszy się, że mają do czy- 
menia z. żydami, 
pomocy, pozostawiając ich wlasne- 
mu. losowi. 

Dopiero po dłuższym upływie 
czasu na miejsce katastrofy przy- 
byli włościanie, którzy przewieżli 
rannych do szpitala. 

Wskutek upływu krwi, spowodo 
wanego brakiem pomocy, sian ofiar 
jest bardzo ciężki. p 


AE i sra eue 
„NIEMKA NIE TAŃCZY Z ŻY 
DEM“. 


Obłęd hitlerowskiej propagandy. 


BERLIN, 10. 8. Ostatnio w loka 
lach... rozrywkowylh rozmaitych 
miast niemieckich stały się modne 
napisy w. rodzaju: „Kobieta nie- 
miecka nie pali", „Kobieta niemiin: 
ka nie pudruje się“ itd. Ostatnio w 
kurhauzie kąpieliska Norderney 
nad Morzem Północnem pojawiły 
się szyldziki: *' „Kobieta niemiecka 
nie tańczy z żydem”, 


nie udzieli im - 


ganizacje robotnicze oświadczyły, 


-iż nie zamierzają wchodzić w ukła- 


dy z przedstawicielami burżuazji 
Prasa francuska głębsze przy: 
czyny rewolucja na Kubie widzi z 
zależności republiki kubańskiej cd 
finansjery amerykańskiej. 
Jest coś tragicznego w tej sytu- 


A REE SEAS IAN, 


O PARĄ PNY 60:33 


Harcerze polscy na Węgrzech 


acji — pisze St. Brice w „Le Jour- 
nal“. Niepodległość Kuby wywal- 
ezona była przez żołnierza Stan*w 
Zjednoczonych, który utórował dro 
gę dla kapitału  amerykańskiegc, 
odgrywającego dzisiaj decydującą 
rolę w polityce i gospodarce wew: 
nętrznej republiki. 


zdobyli uznanie i przyjaźń 


BUDAPESZT, 10. & PAT. Na Jam 
boree w G5d616 rozpoczęły się obra 
dy 7-ej międzynarodowej konfe- 
rencji skautowej. Obradom prze- 
wodniczył lord Baden - Powell. T- 
mieniem rządu polskiego witał kon- 
ferencję woj. Grażyński. 

W czasie dwudniowych obrad 
konferencji zazniczyla się winić 
dobra pozycja harcerstwa po skiego 
w świecie skautowym. Najlepszy 1. 
tego dowodem jest wybór delegata 
polskiego Struniłły do komitetu 
międzynarodowego, składającego 


się z 9-ciu osób. Trzeba podkreślić 
ten wielki. sukces- Polski,  tembar- 
dzie, że delegat polski zasisada w 
komitecie poraz pierwszy od czasu 
jego istnienia. ; 

Specjalną uwagę zwróciły na sie 
"bie również dwa polskie referaty. 

Gen. Bades- Powell odjechał. 
żegnany defiladą wszystkich dru- 
Żyn. swem pożegnalnym prze 
mówieniu podkreślił on konieczność 
Drayjažpi 1 pokoju między naro- 
ami. 


Mussolini zaprasza Trockiego 


Włochy nie boją się zarazy. 


RZYM, 10. 8. Organ Mussolinie 
go „Popolo d'Italia" omawiając Ro 
byt Trockiego we Francji wyraźmto 
zaprasza go, by osiedlił się na Cap- 
ri, gdzie przecież żyje jego dawny 
przyjaciel Gorkij. 


„Włochy faszystowskie — pisze 
dziennik — chętnie przyjmą ` Tros: 
kiego, bowiem nie obawiają się za- 
rażeniem swej ludności ani bakcy- 
lem Stalina, ani Trockiego. 


Ogień na morzu 


Pożar trancuskiego parowca 


PARYŻ, 10.8. Na pokładzie tran 
cuskiego parowca „Forbin“ .000 
ton), płynącego do Indochin, WY- 
buchł pożar, który według osiatnich 
depesz ogarnął caly okręt. 
Wiadomość o pożarze tym Wy- 
wołała w marsylskich kołach żeglar 
skich wiefkie poruszenie, bowiem 
płonący okręt znajduje się ra morzu 
Arabskiem w. odległości okcło 600 
mil od przylądka Guardafui (S0- 
kali), a więc prawie w tem gamem. 


miejscu, gdzie katastrofalny pożar 
zniszczył również francuski - okręt 
„George Philhippar“. 

Sygnaly „SOS“ przejęły: bolen- 
derski parowiec „Sembilan“ i fran- 
cuski okręt motorowy „Phillip Rus- 
sel“, Oba z największą szybkością 
śpieszą z pomocą zagrożonenu okrę 
towi. Parowiec „Forbin“ zbudowa- 
ny został w 1923 r. Załoga jeg> liczy 
58 ludzi. 


Kilkanaście tysięcy szylingów 
nieznanego niszczyciela w pociągu. 


WIEDEŃ, 10. $. Rolnicy I Wie 
Śniacy, pracujący w pobliżu stacji 
kolejowej Diirrnkrut w Dolnej Au- 
strji, zauważyli, jak z okna jedne- 
go z wagonów przejeżdżającego Po 
ciągu pośpiesznego Wiedeń — Pra 
ga poczęły się sypać podarte na po 
łowę autentyczńe banknoty 100 szy 
lingowe. 

Wieśniacy rzucili się łapczywie 
na fruwające w powietrzu skarby i 


w przeciągu. kilkunastu minut na- 
zbierali podartych banknotów na 
kwotę kilkunastu tysięcy  szylin: 
gów. : 

Władze policyjne wszezęły docho 
dzenia za nieznanym niszczycieleni 
banknotów, który natychmiast pe 
popełnieniu swego czynu zmieszał 
się z innymi pasażerami i do tej pn- 
ry nie został odnaleziony. 


PRZEDSTAWICIELE SENATU 
GDAŃSKIEGO W WARSZAWIE 


WARSZAWA, 10. 8. (wł.) | W. 
związku z zawarciem umowy Z dnia 
5 sierpnia o wykorzystywaniu por- 
tu gdańskiego przez Polskę przyby 
li do Warszawy przedstawiciele se 
natu gdańskiego dla zapoczątkowa 
nia rozmów na ten temat 


Skład delegacji gdańskiej jest 
następujący: radca stanu Buetner 
jako przewodniczący, pp. Frank, 

eiser, Streiter i Chrzan. _ Wobeą 
potrzeby: przestudjowania obszer: » 
go materjału faktycznego, rozmowy 
będą trwały z przerwami do 15 
września. (0 umowie polsko - gdań- 
skiej piszemy na str. 2-ej). 
——o0o— 


HERRIOT PRZYJEDZIE 
DO WARSZAWY. 
PARYŻ, 10. 8. „La Liberte“ do- 
nosi z Moskwy, że Herriot, któ: 
jest oczekiwany w. Odesie około 23 
m. i zwiedzi Krym i Moskwę, oku- 


ło 8 września ma przybyć do War- . 


2 rrr 
A WIĘC SOBIESKI. NIE OCA- 
LIŁ WIEDNIA. PRE 


BERLIN, 10. 8. PAT. „Boersen 
Ztg. w inspirowanej formie ataku: 
je rząd austrjacki z powodu oficjal 
nego zaproszenia Polski z okazji 
uroczystości 250-ej rocznicy odsie- 
czy Wiednia. Zapowiedź odprawie 
nia mszy pontyfikalnej przez pry- 
masa polski kardynała - Hlonda 
dziennik nazywa „skandalem“ i za- 
rzuca rządowi austrjackiemu, że ::- 
by wydobyć od Polski jaknajwięcej 
pieniędzy, fałszuje historję, przy- 
znając że Sobieski ocalił Wiedeń (1?) 


Kto wygrał na loterji? 


WARSZAWA, 10. 8. 
Numery oznaczone literą p WY£!Y 


wają premje. sł 

15. =. 6 41613 66390 5: 765. 
10.000 zł:: 69153 77936 109635. 
5.000 zł.: 18905 24040 86584 

123440p. 
2.000 zł.: 3450 4702 44411 20357 

62153 113326 125399 143055 144900. 


1.000 zł.: 16107 48957 55155 73517 . 
93946 104063p 107965 110832 133353 


148763p 149833 154376. ck e 
500. zł.: -32474 32380 39102 34026 

61042 72197 114959 121722 125750 

131489. 

400 zł.: 16727 24593 39127: 48263 
50040 73520 126120 127773 137965 
132510 142389 143900 148651 14783p 
154547. 

300 zł.: 234p 2045 5290 604 6463 
5458 6117 9893 6172 126%). 14829 
17323 20711 23068 23756 243) 24971 
30596 32090 33170 34640 47.47 46349 
51408 53063 56523 5T205p 57782 
59746 62967 63215 64832 64"*: 65394 
76090 77934 82991. 83207 941" 8 92365 
98206 101113 105554 109422 116349 
118837 ` 120070 128133, 126745 
1290089p 134312 142435 14191 
1457794 145074 148148 145479 
350693 150303. 
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LWÓW, 165. Wocnodzenie pelieji w 
sprawie zagadkowych zwłok nagiege 
mężezyzny, znałeziowych w ubieyią nie 
dzielę w stanie rozkładu w B.suchowi- 
RE nie dały dotąd pozytywnego rezuł 
atu. 

Ideutyczuości nieznajomego dotąd 
nieustalono, co wiewątpliwie pozwoliło 
by wpaść ma trop sprawców inordu. z 

Do kom. p. p. zgłosił się uicjaki Jó 
zef Diner, z doniesieniem, że przed kil. 
ku dniami wydafit się z doma Hczrobof 
ny jege syn M-lefni Arnold i dotąd nie 
powrócił. Zaginiony jest branctem wy 
sękiego wzrostu. 

W Środę po południu zgłosita się na 
policji Marja Opiełowa i doniosła, że 
jeszcze I sierpnia mąż jej Iranciszek, 
emerytowawy urzędnik kolejowy wy. 
sagdi domu pe odbiór emerytury i 
ślad po nima zaginął. Opielową mama- 
ia, że mąż jej wyehodząe z domu ` za- 
brał ze kóbą bieliznie. ubranie, Mituter 
je a nawet niskfóre maczynia. NY 

O obu zgloszeuinchł "pow udomionń 
komendę powiatową p. p. ktora prowa 
dzi dochodzenie w sprawie zbrodni 
bazachawiąkień. X 

TE C EA 
ZAMACH NA B PREZYÐENTA 
TRLANDJL 
LONDYN, 19.8. Tłum liczący ekełe 5000 
ludzi zaatakowal w Dublinie późnym 
wieczorem b, prezydenta Irlandji 
Cosgravea, gdyż wraz z małżonką przy 
był ma doroczay kał gwardji narode- 
wej i organizacji faszystowskiej znanej 
pod nazwą „niebieskie koszule”. 

Mimo, że. Cosgrave przybył w auto- 
mobilu uzbrojonym w karabin maszy 
nowy i mimo silnych oddziałów poli- 
cji, które była w pogotowia tłum przy 
jal go nieprzyjaznemi okrzykami f 
obrznuełł gradem kamiesi auʻo Cosgrá 
va oraz wejście hotelu gdzie bat się od 
bywał Ze w:głędu na groźcą postawę 
tłumu: b”ptezydeńt. Cosgravz byt wne 
AT pozostąć;w hotelt-przesi calą noge, 

.Roaruchy. rozpoczęły. się „o godz. 10 
Ai, „gdy tłum. zgromadzony pod 
hotelem, gdołe odbywał słę hal zaata- 
kował jednego z dowódców „miebies- 
kieh koszul“. Również wszystt ieh in 
ministrów „Którzy przybyli na bal przy 
jęto stekiem wyzwisk 1 gwizdami. 
Tłum zajął również groźną postawę 
wobec b. gubernatore Mae Nelfa. 

Szereg osób zostało pohitych i jest 
obcenie. w szpitalu 

Sytuacja w [rłandji jest ardzo na 
prężena, gdyż prezydent de Valera wy- 
ida? zakaz odhyeia zapowiedłanego w 
przyrełą miedziełę pochodu „TViebies- 
kich koszul“, zaś gen. ODutfy wódz 
niebieskich koszuł publicznie oświad- 
czył, że: „Nie cofnie się od świętego 0- 
kowieekat prowadzenia parady gwar- 
dji narodowej w przyszłą biedzielę”. 
dewszystkiem przeciwka rządeńń parla 
mentarnym. Rząd trłandakt koncentru 

Partja gen. O'Rufty zwraca się prze 
je nadzwyczajną gwardję w budyn- 
kach rządowych. 

EE PIR 
OBŁĄKANY SZOFFE. 

PRAGA, I&R Onegdaj na przedmie 
seia praskiem Lieben, jadące szybko 
auto najechalo na 2i-lefnią kobietę, 
która zgineła na miejseu. Szofera are 
sztowawo. Okazało się, że był om obłą- 
kany .W komisarjacie policyjnym do- 
skał aresztowany ataku estrago szału, 
tak, że. musiano ge ubrać w kaftan bez 
pieczeństwa i odstawić do szpitała. 


'laklad 


s pogrzebowy. 
u. R Ą CZKA 


SOSNOWIEC, 
Pr. mo, 13. Telefon 8-58. 
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Sądy dyscyplinarne 


na wyższych uczelniach. 


Ogłeszone zostało razporządze- 
nie ministra dówieeenia pubłieznego 
e organizacji ' władz cyplinar- 
nych i postępowaniu dyscyplinar- 
nem. przeciwko słuchaczom szkół a- 
akademickich. 

Z rozporządzenia tego podajemy 
njawàżniejsze postanowienia: 

Jeżeli dziekan poweźmie wiadomość 
o czynia karygodnym słuchacza, wi- 
nien, on albo sprawę umorzyś lub u- 
dzielić kary porządkowej albo wystą. 
pić de rektora z wnioskiem o udziele 
nie upomnienia iub o wdrożenie poste 
powania dyscyplinarnego. 

Rektor przekazuje sprawę do postę- 
powania  dyseypłinarnego. 

Usśanawła się następującą ilość sę 
dziów dyscypłinarnysh: w sukałach a- 
kademickich, posładających nie więcej 
niż 4900 słuchaczów — dwuch w szko- 
łach, posiadających więcej, niż 4009 
słuehacwów — trzech; w szkelach, po 
siedzjących wiecej „niż 6080 slucha- 
czów — czterech i w szkolach, posiada- 
jących więcej niż 8899 ałuchaczów — 
pięciu. s 

Specjalna komisja dyscyplinarna w 
składzie: przewodniczącego, dwu człon 
ków i jednego zastępcy powołuje mini 
ster oświecenia publicznego w miarę 
petrzchy według swego uznania. 

Postępowanie dyseyplinarne jest 
tnjue. 

Rektor zleea przeprowadzenie docho 
čenia dyscyplinarnego audytorowi u- 
stanewionemu przez infnistra przy każ 
dej szkole, z pośród jej urzedników. 

Audytor przesłuchuje: obu lulonych, 
świadków i biegłych „spisuje reotoku. 
Ty z ich zeznań: pozatem spelnia. wsze 
kie czynności, wchodzące w zakres do- 
chodenia dyscyplinarnego.  Wynikt 
dochodzeń arestati. saa 7 dą 
skiów reletorwwi: © 


dit 


* Jeżeli czyn,  pajataraaG FEG AW 
chaij; ma cechę czynu karygodneśgo, 
zagrożonego puzez. kodeka karny, rek- 
tor czymi daniesienie. karne. 

Rozprawa dyscyplinarna jest. nieja 
wna. Tokowi rozprawy przyzłuchiwać 
się może rektor, nauczyciele. akademi- 
cy tej samej sakoły oraz przedstawi- 
ciel ministra. 

Orzeezenie sędziego ogłasza sle ob- 
winionemu ustnie ,a. jeżeli oebwiniony 
nie był obecny na rozprawie wywiesza 
się niezwłacznie w gmachu szkolnym, 
w przeenaczouem na to miejscu 

Przechyka orzeczeniu sędzi*g0 może 
wnięść obwiniony na ręce rektora od- 
wołanie na piśmie w terminie dni 14, 
licząc od dnia ogłoszenia orzeczenia. 

Rozprawa przed komisją oedwoław- 
wa odbywa się przy zastosowaniu za- 
sad następujących: 

«1) wszyscy członkowie kompletu od 
woławczege mają prawe zadawać py- 
tania cbwinionemu, świadkom f bie. 


J uchwały zapadają bezwzględną 
"eo głosów. 
3 przewodniczący głosuje Ka koñ- 
eu. 


Kary porządkowe i prawomocne a- 
meone kary dyscyplinarna wpisuje 
się de ksiegi dyscyplinarnej wydziału, 
nadto da indekaw oraz do absoluto- 
rjum, lub świadectwa odejścia słucha- 


0 karze pozbawienia prawa stud- 


` jów w szkołach akademickich zawiada 


mia sie rektorów wszystkich szkół. 
Wszezęcie postępowania dysc ypiinar 
nego pawoduje zawieszenie słuchawa 


AADODDNNNNA 4% 


©. ZSYSPYYYPYGĘW 


ua czas trwania postępowacia dyscy- 
plinarnego we wszystkich  piastowa- 
nych przez niego stanowiakach w ste 
warzyszeuiach akademiekith i społecz 
ności akademickiej. 


Rektor, sędzia dyscyplinarny, tomi. 


sja odwoławcza, a także specjalna, ko 
misja dyscyplinarna megą przedsta- 
wiać ministrowi wnioski o złagodzenie 


lub darowanie kary. 


się orzeczenia lub z chwilą uzyska, 
nia pierwszego stopnia nauknwego mę 
że minister zarządzić wykreślenie kar 
z dokumentów obwinienego. 

Rozporządzenie te weszło w ży- 
cie z dniem 9 sierpnia. 


Treść układu 


z Gdańskiem 


wy sprawie korzystania z portu 


Układ zawarty między Polską a 
w. m. Gdańskiem w sprawie wyko. 
rzystania portu gdańskiego brzmi: 

1) Rząd połski i Senat wolnego 
miasta Gdańska zgadzają się zawie- 
sié. na cezas trwania niniejszego u- 
kładu procedurę będącą w toku 
przed instanejami Ligi Narodów, do 
tyczącą używania portu gdańskie- 
go. 

2) Rząd polski przedsięweźmie 
niezwłocznie wszystkie środki, ko- 
nieczne dła zapobieżenia zmniejsze- 
niu handlu morskiego (przywóz, 
wywóz i przewóz), odbywającego 
się w chwili obecnej przez port 
gdański, z uwzględnieniem ilości i 
jakości towarów. 


Rząd polski zapewni  portowi 


gdańskiemu w przyszłości, w mia- 
rę móżności, równy udział w han- 
dłu morskim  (pizywóż, wywóz i 
przewóz) ż uwzględnieniem _ iłóści 
i jakości towarów. W fym célv 
obie strony zobowiązują się utrzy- 
mywąć stały kontakt przy pomocy 
perjedycznych spotkań. 

3) Senat wolegoe miasta Gdań- 
ska współpracować będzie z rzą- 
dem polskim w rozwoju bezpośred- 
niego handlu morskiego w miarę 
sił finansowych i ekonomicznych 
wolnego miasta Gdańska. 

4) Każda ze stron zastrzega s0- 
bie prawo po zawiadomieniu na 
trzy miesiące naprzód zażądania od 
Wysokiego Komisarza ponownego 
wdrożenia procedury przed nim. 


W sprawie obywat ali polskich 


Umowa dotycząca praw obywa 
teli polskich i mniejszości polskiej 
na ROA „Wolnego „Miasta „Przew: - 

p Utwodzóńią na wniosek rodzi. 
ców, lub wychowawców, szkół po- 
wazachnych z językiem wykłade- 
wym pełskim 0 ile zgłosi się przy- 
najmnie 46 dzieci polskich lub mó- 
wiących po polsku. 

Szkoły połskie kierowaae będą 
według tych samye zasad, jak 
szkoły powszechne niemieckie. Poil- 
ręczniki dla tych szkół oraz inne 
pomoce szkolne wydawane bedą 
tylke w języku polskim. 

2) Osoby polskiego pochodzenia, 
lub mówiące po polsku mogą na 
własny koszt zakładać I prowadzić 
szkoły. 

Studenci polscy na wyższych u- 
ezelniaeh taktoewani będą narówni 

ze studentami narodowości niemiec- 
kiej. 

3) Gdańsk zobowiązuje sie, uz 


nać świadectwą i dyplomy . wyż- 
szych szkół polskich oraz nie sty 
wiać żądnych, prze; „skód w., wyko 
nywaniu zawodów wolnych na, to- 
renie w. m. Gdańska, . Postanowię- 
nie to dotyczy również związków 
rzemieślniczy h i innych. organiza- 
cyj zawodowych. * 

Dyplomy prawników polskich wz 
nane będą po uprzedniem złożenia 
egzaminu z prawa gdańskiewa. 

Wolne miasto Gdańsk gwaraalu 
je swobodę posługiwania się języ- 
kiem polskim zarówno w stosun- 
kach osobistych, jak gospodarczych 
i urzędowych, 

Urzędniey w. m. Gdańska, pozo- 
stający w stosunku służbowym do 
władz polskich posiadają całkowitą 
swobode wyboru szkoły dla swych 
dzieci. Tę samą swobodę posiadają 
urzędnicy polscy, pozostający w 
stosunku  służhowym do z w. 
m. Gdańska, 


Pielgrzymki do Rzym 


pieszo, na rowerach, səmochodami. 


Wśród . licznych pielgrzymek 
rzybywając a: z racji roku jubi 
euszowego do Rzymu ze wszystkich 

stron świata, ak jest takich, które 
bądź egzotyzmem swych uczestni- 
ków, bądź niezwykłością sposobu o- 
branej komunikacji i drogi. pow- 
szeehną zwracają uwagę. 

Głośno już w świecie o zamierzo 
nej w ciągu bieżącego miesiąca piel 
grzymee z Londynu, którą uczestni 
cy odbędą w samożocie. 

Jedna z pielgrzymek młodzieży 
belgijskiej „przybyła do Rzymu na 
rowerach, przebywszy w ten sposób 
tam i z powrotem do 1.300 km. 

Ostatnio prasa włoska neluje, że 
również na. rowerze odbyt do Rzy- 

=> pielgrzymkę 70-letni starzec z 
edj 5 


Jo: 
Wielu pielgrzymów przybywa 


wreszcie pieszo, nietylko z Włoch 
ale nawet z krajów dalszych. m 
in. z Chin. 

Jedną z najciekawszych „pielgrzy 
mek jest pon zainicjowana 
przez znany tygodnik katolicki an- 
gielski „The UE akc , pielgrzyme 
ka bezrobotnych. Środki na tę piel 
grzymkę dostarczyłi ei katolicy an- 
mooy En a dia różnych powo- 

ów sami u udać się nie 
mogą. Piolęczywia ta, w której weź 
= Eep około 400 biednych bezro 

tn rzybędzie do Rzymu w 
kolce wzecik rb. 


„The Universe“ w ciągu człe 
rech ostatnich miesięcy peron 
4.000 funtów by 
żliwić jaknajwiększej ledhis zan 


botnych angielskich pielgrzymkę 
do Rzymu. 
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OSTATNIE CHWILE REPUBLIKI NIEMIECKIEJ. 


W czternastą rocznicę narodzin Konstytucji Wejmarskiej. 


Republika niemiecka, demokra- 


eja niemiecka i pacyfizm niemieck?, 
jednem słowem całe oblicze przy ję- 
te przez Niemcy w końcu roku 1613 
i w początku roku 1919 było komed- 
ją. Dzisiaj po latach czternastu wi- 
dzimy to jasno. 

Przewrót listopadowy w Nieri- 
czech nie był ruchem ludowym, rie 
był ruchem z dołu, nie był więc w 
istocie rewolucją. Do ruchów ludo- 
wych, prawdziwie rewolucyjnych 
iłoszło w Niemeżech znacznie później 
bo dopiero w grudniu 1918 i stycz- 
niu 1919 roku, a więc po upadku ce- 
sarstwa po podpisaniu rozejmu po- 
kojowege i po pewnym okresie nie- 
ustalonych i chwiejnych rządów re- 
pablikańskich. I te ruchy  rewolu- 
cyjne miały charakter względnie 
lokalny, oraz zostały przez słabe 
rządy nowej republiki rychło stłu- 
mione. 

Przeprowadzenie więc rewolucji 
„z góry” i cały powierzchowny eli: 
rakter przewrotu ujawniły się dobi- 
tnie w tem, iż stosunki wewnęte:- 
ne zarówno, jak i układu sił politycz 
nych nie uległy zbyt wielkim zmia 
nom. Najistotniejszą rzeczą było 
przemalowanie szyldu cesarskiego 
na republikański, oraz  obsadze”5> 
ezołowych stanowisk przez repr: 
zentantów stronnietw: socjalistycz 
nego, demokratycznego i centrowe- 
go. Cały jednak ustrój Niemiec ro 
został ten sam co poprzednio. 

Całej tej  komedji z republiką 
dała formalny i oficjalny wyraz t. 
zw. Konstytucja Wejmarska, podp- 
sana przez prezydenta Rzeszy El- 
berta i wprowadzona w życie dnia 
14 sierpnia 1919 roku. Konstytucja 
ta nie wytrzymała próby życia na 
dłuższy dystans. Przez caly G%s 
swego trwania szwankowałą ora 
przedewszystkiem pod względem 
techniki opartych na. niej rządów 
Ostatnio stała się ona  bezużytecz- 
nym świstkiem w ręku Hitlera i 
wszystko dziś przemawia zatem. że 
dni tej konstytucji, jak i całego u- 
stroju republikańskiego w Niem- 
czech są policzone. 

Pierwsze poważne — osłabienie 
stronnictw, podtrzymujących ustrój 
republikański w Niemczech i Kor- 
stytucję  Wejmarską, czyli t. zw. 
- frontu wejmarsko-republikańskieyo 
nastąpiło już rok temu przy wylo- 
rach w dniu 21 lipca 1932. Socjali - 
śei naprzykład utracili wówczas po 
raz pierwszy od szeregu lat swoje 
przodujące miejsce w kolejnoś 'i 
stronnictw niemieckich. 

Główny cios otrzymał ustrój re- 
publikański w Niemczech w ostat- 
nich wyborach dnia 5 marca 1933 r. 
w których to hitlerowcy otrzymali 
tak olbrzymią ilość głosów, że stali 
się wkrótce panami sytuacji. Sam 
wódz narodowych socjalistów Hit- 
ler już z końcem stycznia b. r. dostał 
się na stanowisko kanclerza Nje- 
miec, 

I oto na sygnał dany z „brunat- 
nego domu“ w Monachjum nastę u- 
je „wybuch* narodowej rewolucji. 
Formy zewnętizne całej tej akcji 
hitlerowskiej są zupełnie podotre 
jak przy wszystkich innych przew- 
rotach rewolucyjnych. Od istotnej 
zaś rewolucji oddziela akcję narod 
wych socjalistów fakt, iż na straży 

calej rewolucji stoi.. polieja pat- 

stwowa, a kierownictwo akeji spe 
częło w rękach urzędujących mini- 
strów. 


Republika Niemiecka znalazla 


więc koniec odpowiedni do swych na 
rodzin. Rzekomy przewrót rewal :- 
eyjny, z listopada 1918 r. znala:l 
swój właściwy odpowiednik w. paro- 
dowej rewolucji w r. 1933. W obu 
wypadkach, dopiero zmiana władzy 
dokonana u góry, wywołała „żywio 
łowy” odruch mas ludowych. 
Przedmiotem ataku narodow yeh 
soejalistów jest m. i. republikański 
charakter Rzeszy Niemieckiej. Nis- 
dawno właśnie byliśmy świadkami 
generalnego likwidowania repubhli- 
kańskich symbolów.  Sztandary © 
konstytucyjnych kolorach Republi- 
ki zostały wszędzie siłą usunięte 
Dekret prezydenta Rzeszy usankejo 
nował ten stan rzeczy.  Używarie 


sztandaru © kolorach  republikań: 
skich zostało zabronione. Aź do czn- 
su ostatecznego rozstrzygnięciu 
sprawy, w użyciu mają być sztanda 
ry o kolorach dawnego cesarstwa, 
łącznie ze sztandarem narodowo-so- 
cjalistycznym. W całych Niemczerl: 
nie ma dziś ani jednego placu Repu- 
bliki, ani jednej ulicy Eberta (pier- 
wszego prezydenta Republiki). Na- 
tomiast na ratuszu berlińskim za- 
wieszono uroczyście na dawnch: 
miejscu portrety królów praskich. 
_ Koniec republiki jest równocze- 
śnie początkiem „Trzeciej Rzeszy“, 
w której programie jest niewątp!i- 
wie zabór ziem polskich. O tem nie 
możemy zapominać. 


W państwie Albionu. 


(WRAŻENIA Z WYCIECZKI DO HOLANDIJI I ANGLJI) 


Lekka mgła, ale zato przeraźliwy 
ryk syrgn, dochodzących z obydwu 
stron okrętu daje znać, że wjeżdżar:y 
do Tamizy. Za chwilę milka śruby 
„Połonji” i dwa holowniki ciągną na- 
szego kolosa do portu londyńskiego. 
Po drodze mijamy dzisiątki statków któ 
re tu przybyły z różnych krańców świa 
ta. Wreszełą po kilku godzinach staje- 
my zakotwiczeni na środku Tamizy, 
przy przystani Greenwich Pier. Przed 
nami, we wszystkich kierunkach roz. 
ciąga się potężna metropolja —Lendyn, 
ośmiomljonoewe zbiorowisko ludzkie. 


Wysiadamy.na ląd. „Uprzejmi” cel. 
nicy angielscy skrupulatnie oglądają 
polskich turystów, szperając poniektó- 
rym po kięszeniach i rewidując zawar- 
tość portfeli. 

Wyzgodnym autokarem jedziemy do 
centrum miasta, 

Po drodze mijamy dzielnice porte- 
wę i robotnicze. Małe, piętrowe, iub to- 
najwyżej dwupiętrowe, brudne domy 
robitnieze. 1 eaśmiecone ulice , niczem 
się nie różnią od naszych fabrycznych 
osiedli. Wreszcie docieramy do centrum 

Zapada zmierzch. Zapałają sie mil. 
jony świateł. Imponujące i bardzi po. 
mysłowo, zaistalowanę reklamy świetł- 
ne i iluminacje dają złudzenie, że znaj: 
dujemy się, jakby w zaczarowanem księ 
stwie z tysiąca I jednej bajki. Ruch ol- 
brzymi. Tłumy przeiskają sie po chod. 
nikach, a ulice zapchane setkami ant, 
taksówek, tramwajów i piętrowych au- 
tobusów. To jednak nie wszystko. ŻY- 
ją jęszcze swojem tętnem życia i podzie 
mia Londynu. Metro - kolej podziem- 
na, przewozi nowe tysiączr:: rzesze 
mieszkańców metropolji w róż::e kierun 
ki miasta. Na stacjach kolęi podziem- 
nej rulh i ścisk niewiele mniejszy niż 
na górze. Prawię eo minutę odchodzi 
pociag, wioząc we wszystkie strony PA. 
sażerów. 


Ciekawie  przdstawiają się lokale 
publiczne w Londynie. W przeciwień, 
stwię do innych miast  enropejskich, 
gdzie wszystkie większe rstauracje, ka- 
wiarnie i t. p. świecą na zownątrz Ca- 
łą swą wspaniałością, tego rodzaju lo- 
kale w Londynie są jakby ukryte. Na 
zewnątrz mają tylko mniej, le» więcej 
wytworne wejście i dopiero po przeł- 
ściu lokalu widzimy w całej swęj oka. 
zalości imponujące swem ogromem i 
bogatem urządzeniem pierwszorzedne 
lokale. 

Myliłby się również ten, który w Lon 
dynie cheiałby oglądać drapacze nieba, 


Londyn w sierpniu 1930 r. 


na wzór amerykańskich kolosów. Dra, 
paczy nieba Londyn, niestety, nie po- 
siada. Najwyższą domy, to kamienice 
5 — 6 piętrowe. Wyższych bowiem gma 
chów budować nie wolno, gdyż cale 
miasto stoł na gruntach bagnistych. 
Są nawet dzielnice, gdzie nie można hu 
dować gmachów powyżej dwu pięter. 


Wiele kłopotów sprawił Losdyn, a 
właściwie jego mieszkańcy, naszej wy- 
cieciee. Była to kwestja, że tak „ ewiem 
„dogadania sie“. Wszysey ci, kórzy lu. 
dzili się, że znając francuski, czy nie- 
mieski będą się mogli jakoś  porozu- 
mieć w Londynie — srodze się zawiedli 
Nawet. ei, którym się zdawało, Że mó- 
wią trochę po angielskn w zetknięciu 
się z prawdziwym synem Albionu, mi- 
mo. wydatnej pomocy obydwóch rak, 
nie zawsze mogli się dogadać. 'io też 
niema się czemu dziwić, że o qui pro 
quo w takich wypadkach nie było tru- 


"dno. Jeden z moich współtowarzyszów 


podróży, po dłuższej wędrówce po City 
londyńskiem, zmęczony dłuższem cho. 
dzeniem, przystanął w pewnej ehwi 
przed jakiemś  skromniejszem wej. 
ściem. Z ulgą | widocznem  zadowole- 
niem odezytał na drzwiach całkiem wy. 
raźny napis: „Olozed”. Zdawało mu się 
błedakowi że jest to właśnie to. czege 
od paru godzin poszukuje. Ruszy! za 
klamke. Napróżno, I dopiero jeden ze 
„znawców“ języka angielskiegu wyjaś- 
nì? mu, że to nie jest to, czego szuka, 
a słowo „Olore“ conaeza: „zamkniete“ 


— e deo | | o | | || y oU 


Trzeba przyznać, że° w Londynie 
jest co zwiedzać. Dzieje Londynu się: 
zają ezasów rzymskich i celtyckich. A. 
żeby więe nagromadzone przez wicie 
wieków pamiątki ohejrzeć potrzeba 1a 
to poświęcić nie dni, lecz miesiące. Po. 
za kościołami, jako drugi co 10 wielko- 
ści — katedra św. Pawła 1  opaetwe 
Westminster na uwagę zasłuevją mu- 
zeum wojenne, muzeum obrazów i:por- 
tretów a przedewszystkiem najwieksze 
muzeum świata: muzenm brytyjskie. 
Dlaczego to muzeum  ang!icy na- 
zwali brytyjskiem, to jaż chyba 
ich tajemnica. w każdym 
badź razie najmniej tam  znajdzieciy 
pamiątek: odnoszących się do Wiełkiej 
Brytanji, a najwięcej rzeczy zrabowa- 
nych i wywłezłonych ze wszystk'ch 
niema! krajów świata. Tam to rnajdzie 
my najpiękniejsze, arcydzieło  rzeźky 
i sztuki greckiej, rzymskiej. narodów 
wschodnich. sławne wykona'iska erin, 
skie z mnmjami I bezcennemi wyrobn, 
mi które mimo, że już wieki przetrwa 
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ły dziś są w swym artyźmie bezkonku- 
reneyjne. 


A wreszcie vamki angielskie (o żywa 
historja narodu. Najsławniejszy i be. 
daj że najstarszy — to Tower, o któ- 
»ym tak często czytamy. Tradrcja mé- 
wi, że na miejscu, gdzie stoi zamek znaj 
dowała się forteca rzymska. 


Tewer został zbudowany w roku 1478 
W ciagu tych wielu wieków zamek ten 
służył kolejno za fortecę, pałace i wic. 
zienie. Tu koronowali się królowie, alę 
również tutaj byli więzieni £ mordowa* 
ni, W zamku tem znajdują się bczceń- 
ne wprost klejnoty koronacyjne kré- 
lów, a obok, jakby na ironję z 2a gru- 
bych krat wyglądają twarze więźniów, 
przeważnie przestępców politycznych. 


Skoro już mowa 6 zamkach, te . 


wspomnieć wypada 0 zamku Windso_ 
rskim i Hamon Court, 


Anglicy są dumni nie tylko ze swi. 
ich zamków i bogactw, ale i ze swej 
hstorji, podkreślając z pewnom zado- 
woleniem w opowiadaniach o przeszie- 
ści pikantne, jak i ponure dzieje swych 
królów. Przy zwiedzaniu zamków w 
Windsorze, Hampton Court i Toweru 
żaden z oeprowadzających nie  zaponm- 
miał nam wspomnieć o królu - sadyście 
Henryku VI, który miał szesć żon, a 
których jedna tylko umarła  śmierzią 
naturalną, po ostałe zaś, jak historja 
mówi, król Henryk, własnoręcznie prze 
niósł na tamten świat. 


Wśród wielu rzeczy, które możemy 
pozazdrościć anglikom — pozostają je. 
szcze ich cudowne parki z Hyde Par- 
kiem na czele. Są one jednak inne niż 
nasze, a przedewszystkiem w parkach 
angielskich obowiązują inne zwyczaje 
niż u nas. Gdy w naszych parkach 
wszędzie na trawnikach widuieją tabii- 
ezki „Nie deptać na trawnikach”, tam 
jest wręcz odwrotnie. Trawniki są od- 
dane do użytku. publicznego. "To tå 
dziwne dla naszego oka wydaje się, gdy 
pn. w Hyde Parku na trawnikach widzi 
my ludzi spacerujących, leżących, sje- 
dzących, a gromady dzieci zabawiaja 
sie swobodnie, skacząc wesoło w pra. 
mieniach słońca. 


ao | ków | Taaa | dom. mo ami was ur, o 


Ktoś, kiedyś powiedział, że Famiza 
jest blogosławieństwem dla Londynu 
i że tej rzece Londyn zawdzięcza swój 
rozwój. Być może, Dla nas jednak, kt, 
rych „zakotwiczyli* wraz z „Polonja“ ma 
środku tej rzeki, stała się ona przekłeń- 
stwem. Tak cucknącej i brudnej rzeki 
zdaje trudno drugiej znaleźć. To też 2 
ulgą odetchnęli wszyscy, gdyż „Pole. 
nja‘ wypłynęła z koryta Tamizy, Trzy 
dni rozkosznego życia na falach mor- 
skich i wreszcie powrót na „Qjczyrny 
łono"... 


W. FABRYCY. 


MIĘDZY CHERBOURGIEM A 


PARYŻEM 

kursuje obecnie najszybszy pociąg 
na świecie, który przebiega dzielącą o- 
ba miasta przestrzeń 371 kiłoactrów w 
trzy godziny. Właściwie nie jest to pe 
ciąg zwykły, lecz peciąg motorowy Bu 
gatti, który rozwija msxsymalaną fyb 
kość 13 km. na godzinę Czterv motory 
o sile 200 HP. pędzą wagon mctorowy. 
Pociąg ten uruchomiono specialnie dla 
pasażerów przybywających a Ameryki 
na statkach  transatlantyekich W 
związku z otwarciem dla komunikacji 
nowego dworca morskiego w Cherbour 
gu, pieeładunek bagażu i przesiadanie 
się pasażerów ze statku na po iąg ule 
gły znacznemu przyśpieszenin i zabie 
rają minimum czasu. W Cherbourgu 
ruch podróżnych wzrasta stale. w r. 
1913 wynosił on 68.000 osób, w 1827 r. — 
200.0000 osób, w 1932 r. — 104.802. wy- 
łącznie pasażerów przyhywsełscych = 
Ameryki. 
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Wielki projekt nawodnienia Pustyni Błędowskiej. 


Tama i śluzy dla regulowania poziomu wody w Wiśle 


Dowiadujemy się ze sfer posel: 
skich, że w związku z regulacją Wi 
sły, urządzenia portu w Krakowie 
dła dużych statków oraz w związku 
z regulacją Przemszy dła spławu 
węgła drogą wodną z Zagłębia Kra 
kowskiego i Dąbrowskiego oraz 
Górnego Śląska ma być zrobiona w 
Pustyni Błędowskiej tama i sluza 
dla ujęcia wody, która ma regulo- 
wać stały poziom wody w Wiśże,, 
tak, aby statki duże z Gdańska nio 
gły przybijać do Krakowa. Z Kra- 
kowa do Zagłębia mają kursować 
mniejsze motorówki. 

W Pustyni Błędowskiej ma być 
ujęte wiele miijonów kubików wə- 
dy. Podobna iama i śluza ma być 
urządzona na jednej z rzek górne- 
go biegu Wisły w Małopolsce. Naj- 
ważniejsze, że już rząd ma gotowo 
wykończone plany i pieniądze na 
ten cel. 


WPISY DO PAŃSTW. SEM. NAUCZ. 
Ż4EŃSKITGO W SOSNOWCU. 

Dyrekcja Państwowego Seminarjuut 
Nauczycielskiego Żeńskiego im. M. Ko- 
nopnickiej w Sosnowcu-Pogoń -- Brac. 
ka 10 podaje do wiadomości radziców, 
że wpisy dzieci do 6-oddziałowaj Szkoły 
Ćwiczeń przy wyżej wymierion; m Za- 
kładzie odbywać się będą od inta 10 do 
18 sierpuia b. r. od godziny 16 do 13 w 
kancolarji Seminarjum 


Do oddziału 1-go przyjmuje się dzie 
ci 7 i6 letnie. W oddzialach. 3, ä, 4 jest 
po 3 miejsca wolne; w oddziale Ń (daw- 
ua I klasa gimnazjum) 5 miejse i w 
nowootwartym oddziale 6 (downa TE 
klasa gimnazjum) 2 miejsca. Przyj. 
muje się chłopców i dziewe:; uki. 

Dla dzieci oddziałów starszych lek- 
cje języków obcych, dla dzieci małod- 
szych gimnastyka rytmiczna, prowa- 
dzone przez siły fachowe. i 

Dla dziewczynek  pozamiejscowych 
w oddziałach starszych (5 i 6) jest przy 
akole internat z troskliwą oicką. 

—— Q 
ZMIANY W SZKOLNICTWIE W 
KURATORJUM KRAKOW- 
SKIEM. 

Wedle zapowiedzianych reduk- 
cyj ogólnej ilości wizytatorów wa 
wszystkich kuratorjach szkolnych, 
a złożenia większej odpowiedzialno 
ści na dyrektorów szkół Średnich, w 
kuratorjum krakowskiem ma być 
zwiniętych od 4 do 5 stanowisk 
wizytatorów szkół. Znaczne przesu- 
nięcia mają być także w inspekto- 
ratach szkolnych, powiatowych. 


> z. KOGUTKIEM 
Z. KI RZ 
MIGRENO-NERVOSIN)/G 


ŻUSUWA NAJUPORCZYKSZY 


K BÓL. GŁOWY 
MIGRENE NEWRALGJĘ, 
BÓLE ZĘBÓW. 
GRYPĘ, PRZEZIĘBIERIA - 
BÓLE ARTRETYCZNE, KE 
STAWOWE, KOSTNE 


| RAS 

PROSZKI TE WYRABIAMY i WPOSTACI 
TABLETEK. 

ŻĄDAJCIE OJĄGIKALRYCH. PRÓSZKÓW. 


Sprawa regulacji Wisły, jaka 
wielkiego przedsięwzięcia państwo- 
wego dia dania pracy ludności we- 
szła na drogę realizacji. Roboty 
przewidziane są na kilka  najbliż. 
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szych lat, 

Intencją sfer przemysłowych 
jest eksportowy węgiel kierować 
jaknajtańszą drogą, a taką bezsprze 
cznie będzie droga wedna. 


0 ofiary na odbudowę zamku w Olesku 


w 250 rocznicę odsieczy Wiednia. 


Powiatowy komitet obchodu 250 
rocznicy odsieczy Wiednia, jahi 
się utworzył w ub. tygodniu organi 
zuje w dniu i> bm. na całym tere- 
nie powiatu zbiórkę uliczną, dochód 
z której przemmaczono na odrestuu- 
rowanie zamku w Olćsku, miejscu 
urodzenia króla Jana Sobieskiego. 

W związku z tem wydana zost 
ła odezwa do społeczeństwa treści 
następującej: 

W roku bieżącym Polska obchodzi 
250-tą rocznicę bitwy pod Wiedniem, 
jednego u najwspanialszych zwycięstw 
oręża polskiego. 

250 lat temu, gdy 140.000 nrrnja tu- 
recka oblogła Wiedeń,  przybiegli do 
Polski posłowie cesarza austrjackiego 
i wysłarnicy papieża, proszęć króla 
Jana Sobieskiego o ratowanie zagrożo. 
nogo chrześcijaństwa i Austrii. Nie 
pierwszy to wypadek w dzieja*», kiedy 
Polska ofiąrnie ratowała Furopę za. 
chodnią przed najazdem wschodnim, 
zyskując sobie nazwę przedmurza 
chrześcijaństwa. 

Król polski wyruszył na odsiecz 
Wiednia z 30.006 rycerstwa pelskiego, 
i wraz z 46.000 wojsk sprzym'erzonych 
niemieckich w walnej bitwie rozbit 
siły tureckie. 

2350 łat temu, podobnie jak w 1920 
roku ofiarą. krwi, męstwem Larodu i 
genjuszem wodza, Polska spełniła swo- 
jó dziejowe powolanie jako moearne 
państwo, stojące na straży pokaju świa 
ta, pracy i kultury. 

Dla uczczenia wielkiego zwyciestwa 


Sobieskiego pod Wiedniem i di: przy- 
pomnaienia całemu ówiatu, o ważnej 
historycznej roli Polski, powstał pod 
protektoratem prezydenta  Bzeczypo- 
spolitej prof. Ignacego Mościckiego i 
pierwszego marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego, komitet obchodu +5 rocz 
nicy odsieczy Wiednia, 


Wśród wielu zadań, jakie s»1ie wy- 
znaczył komitet, jest myśl obudowy 
zamku w Olesku, w którym urodził się 
król Jan III. Zamek ten wymaga do- 
prowadzenia go do dawnej świ. tności, 
tembardziej — iż stanowi on obecnie 
własność narodu polskiego, jako pom- 
nik — kolebka Wielkiego Króla Zwy- 
cięscy. 

W związku z tem komitet abchodu 
250-lecia rocznicy odsieczy Wiednia wy 
dał specjalne znaczki pamiątkewe z wi 
zerukiem króla Jana IM i zwraca się 
do całego społeczeństwa z gorącym 
apelem o wspólny zbiorowy wysiłek. 


Utworzone w całem państwie, wə 
wszystkich miastach, miasteczkach gmi 
nach i wsiach, miejscowe koritty pod 
przewodnictwsma najwybil aiejszych 
przedstawicieli społeczeństwa, podej- 
mują wielką akcję zbiórki na cdbudo- 
wę Oleska. | 

Każdy obywaiel, zakupując choćby 
jeden znńczók jubileuszowy staje w «za 
regu społócznych robotników, ptórych. 


rękoma królewska kolebka 7astanie w. 


godnej szacie oddana narodowi... 
Królewski zamek w Oleska ` musi 
być odbudowany! 


Roboty miejskie w Sosnowcu 


STAN OBECNY. — BUDOWA BASENU ZANIECHANA. 


Roboty prowadzone przy budo- 
wie nowej laji tramawajówej w Su 
snowcu — posuwają się naprzód w 
szybkie tempie. W krótkim sto- 
sunkowo czasie Wożony zostal tur 
tramwajowy na ui. Pitsudskiecgo W 
stronę Milowie. Budowa iinji do Mt 
łowie w niedługim już czasie zostń- 
nie zakończona W ciągu najbliż- 
szych dni budowa linji tramwe- 
jowej przesuuie się w kierunku ul 
Teatralnej i sądu okręgowego nu 
ul. 1 maja. Budowa linji na tym 
odcinku opóźniła budowa jezdni od 
ul. 3 maja, dv ul. Teatralnej. 

Jednocześnie z budową linji 
tramwajowej na uł. 1 maja magt- 
strat rozpocznie roboty, związane z 
regulacją ulicy. W myśl planu revu 
laqyjnego przesunięty zostanie płot 
posesji C. G. *chóna. Tor tramwaje 
wy biec będzis - mniej więcej w 
miejscu, gdzie znajduje się obecnie 
płot. Rozpoczęta również zostanie 
na tej ulicy budowa mostu na Peze 
mszy. Płany mostu opracowuje inż. 
Pagławski z okręgowej dyrekcji ro- 
kót publicznych w Kielcach. Buco- 


wa mostu według wszeiśiego praw 
dopodobieństwu rozpoczętą Zosranie 
w pierwszych dniaca września. ti 
wazne truaności przy budowie linji 
nastręczają przejazuy, prygz które 
biec będzie tor tramwajowy 4 w 
pierwszym rzędzie bocznica „hr. lib 
nard“ przy ut. Narutowicza i Sta- 
szica, gdzie trzeba będzie budować 
specjałne urządzenia sygnałizacy j- 
ne. Całkowitcgo wykończenia i uru 
chomienia linji tramwajowej nałeży 
się spodziewać w końcu grudnia br. 
* e Ld 

Jak się dowiadujemy, projekt 
budowy basenu kąpielowego na. Po- 
goni nie uzyskał aprobaty zarządu 
wojewódzkiego i nie został zatwier- 
dzeny, ponieważ województwo uwa 
ża, że basen będzie inwestycją nie- 
rentowną. Suma 120.000 zł. przezi:a 
czona na budowę basenu pójdzie na 
budowę dwuch szkół powszechnyet, 
o czem już pisaliśmy. Budowa ra- 
tusza, jak nas informują, rozpoczę 
ta zostanie w pierwszych dniach 
września. Obecnie czynione są pra 
ce przy gotowa weze. 


Tragiczny wypadek w czasie ladowania samolotu 
w kiełeckiem. 


Onegdaj wskutek defelitu moto- 
cu zmuszony bst do lądowania na po 
lach wsi f.opuszno, pow. kicieckie 
go, samolot wojskowy pilrlowany 
przez”kpt. Zbigniewa Babińskiego. 

W czasie Jydowun'a. samolot za 


wadził skrzydłem o głowę Marjan- 
ny Barańskiej pracującej przy zbio 
rece żyta, zadając jej lekkie  usz- 
kodzenie ciała . 

Pilot wyszedt bea szwanku, samo 
łot nie został uszkodzony. 


KRONIKA 


KALENDARZYK 
Dziś: Zuzanny 
Jutro: Klary 

Wschód słońca: 4.28 
Zachód słońca: 10.11 


R<DJO 


WARSZAWA. 
Piątek, 11 sierpnia. 

1.00. Sygnał czasu. 1.05 Giwaast 
120. Płyty, 7.25. Dz. poranny. 720. b 
ty 1.52. Chwilka gospod. domowego 
11.55. Program na dz. tież. IL, Sygnat 
CZASU. 1205. Piyty. 1235. Codz Przegł. 
Prasy Polsk. 12.33. Kom. mete r. 12.35. 
Płyty, 12.55. Dz. połaudn. 1455 Płyty 
15.05. Wiad. bież. 15.10. Kom.  Pańatw. 
lust. Eksport. 15.15. Płyty. 1525. Kom. 
gospod. 15,55, Płyty, 15.49, Chwilka le- 
tnicza. 15.50. Płyty. 15.55. Chwilka mer- 
ska. 16.00. Koncert popul, 1100. Prze- 
gląd wydawnictw. 17415, Koncert soli- 
stów. 18.15. Odczyt z Wilna. 13.35 Reci 
tal śpiew. 19.05. Dokąd jechać i juk się 
urządzić? 19.10. Płyty. 19.20 Rozmai: 
tości, 19.55. Program na dz, nast. 19.40 
Na widnokręgu. 20.00. Koncert - symf. 
20.50. Dz. wiecz. 21.60. Dokąd jechać 
w święto. 22.00. Muzyka tan, 23,25. 
Wiad. sport. 22.38. Kom .metowr. i kam. 
polic. 22.40. Muzyka tan, 


KATOWICE. 
Piątek, 11 sierpnia. 


7.00. àud. poranna. 9.25. Tr. £ Wara, 
11.50. Program na dz. bież. 11.55. Sygnał 
czasu. 12.05. Płyty. 12.20. Tr. z Warsz. 
12.35. Płyty. 12.55. Dz. połudn. 14.55. Pty 
ty. 15.05. Kom. gospod. 1510. Płyty. 
15.25. Kom. gospod. 15.35. Płvty, 15.45. 
Pogad. z działu Kosmetyka. 16.00. Kon 
cort popul. 17.00. Tr. z Warsz 18.15. Od 
czyt z Wilna, 18.35. Recital śpiew. 19.05. 
Rękodzielnicy bez rąk. 19.20. Rozmai- 
tości. 19.30. Program na dz. nast. 19.35. 
Program na dz. nast. 19.85. Kom. sport. 
19.40. Tr. z Warsz. 21.09. Program na 
dz. nast. 21.19. Tr. a Warsz. 2200. Skrzya 
ka poczt. w jęz. franc. 

WARSZAWA. 
Sobota, 132 siespnia. 

7.00. Sygnał czasu z Warsz. 7,08 Gim ` 
nastyka. 1.20. Płyty. 7.25. Dz. poranny. 
739. Płyty. 752. Chwilka gospe?.. dome. 
wago. 11.58. Sygnał ezasu. 1255, Wr. z 
Ogrodu Bagatela. 12.25. Coda. Przegl. 
Prasy Polsk. 12.53, Kom. meteor. 12.45. 
D. ©. koncertu. 12.55. Dz. potude. 1455. 
Płyty 15.05. Wiad. bież, 15.10. Kom. 
Państw. Inst. Eksport. 15.15. Płyty. 
1525. Kom. gosped. 15.36. Plyty. 16.09. 


' Aud. dla chorych ze Lwowa. 1620. Ply 


17.00. Odczyt. 17.15. Koncort w wyk. 
ork. dętej. 18.15. Odczyt z Wilna. 18.36. 
Koncort muz. współczesnej 10%. Rei 
tal L. Hdevclilya — Jareckies vrzy tor 
tepianie prof. L. Urstoin. 19.30 Rozmai- 
tości. 1955. Program 1a dz. nast. 19.49. 
Kwadrans lit. 2008.  Muzyaa lekka. 
1205. Dz. wiecz. 21.15. Wiad. ogrodnicze. 
22.09. Muzyka tan. 22.25. Kom. sort. 
22.35. Kom. meteor. i kom. polie. 22 40. 
Muzyka tan. 28.30. Wiad. z kraju dla 
polsk. Eksp. Pol. na Wyspie Wiedźwia 
dziej. 


ty. 


OGÓLNA. 


(o) Odprawy dia nieetatowych pra- - 
cowników kolejowych. Ogłoszono urzą 
dowe rozporządzenie ministra komunt 
kacji o odprawach dla  mieciałowych 
pracowników kolejowych, zwolnionyc” 
ze służby. - 

Rozporządzenie przewiduje, że pra- 
cownik  nieetatowy, zwolniony ze 
słażby i nie mający prawa do za0pa- 
trzenia emerytalnego, otrzymuje RA zą 
dunie jednorazową odprawż w wyso- 
kości mies :ęcznego uposażenia, pobiec- 
ranego przed zwolnieniem, TA „każdy 
pełny rok słu” v, nia więcej jednak 
łącznie niż - gnosi wynagrodzenie 
trzymiesięczne. 

Kolejowi pracownicy mieotatowi za 
trudnieni na obszarze województwa ne 
znańskiego „pomorskiego i śląskiego 
oraz na obszarze w m. Gdańska, podlo 
gający obowiązujących tam specjal- 
nym przepisom ubezpieczeniowym — 
mają prawo do otrzymania odprawy 
tylko w wypadkach, gdy instytacja u- 
bezpiecz niowa odmówiła im ber ich 
winy przyznania gwiadczeń emerytal 


nych. 


Wyśmienite obiady wydaje 
PASZTECIARNIA 
P. MICHAŁOWSKIEGO 


Obiad x 3-ch dań 1 zł. 20 gr. 
KIELOR, DUŻA 46. 


RWT IEK OO ANRRCZZZEZEK Z ZIEZZZ 
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Z KIELC. 


ZLODZIEJ POWRACAJĄC Z ŁU- 
PEM ZMARŁ NA UDAR S/ RCA. 


We wsi Duranów, pow. cpatow- 
skiego, wydarzył się nader ciekawy 
wypadek, któremu uległ Józef Staś 
kiewicz, lat 44, mieszkaniee tejże 
wai. 


Onegdaj rano Staśkiewiez udał 
się na pobliskie pola, skąd skradł 
dwa snopki żyta. W drodze d% do- 
mm Staśkiewicz dostał ataku serca 
i zmarł na skradzionych ancpkach 
żyta. 


Wypadek ten wywarł ra miej- 
scowej ludności, która  doyatruje 
się tu kary Boga ogromne wrażenie. 


—x0x— 


(k) Strzelił sobie w skroń. Onegdaj 
Stefan Kobyłka, zam, w Kic'cech przy 
ul Niewachlowskiej, wystrzaism z re- 
welweru w skroń pozbawił sie życia. 

Policja dotychczas nie zdolala usta 
lié przyczyny samobójstwa. 


(k) Wściekły pies w Kielcach Wczo 
raj ratio, pies-należący do Władysła- 
wa Świetlika ,wskutek ataku wściekliż 
my pokąsał kilka osób. Psa przy po- 
mocy przechodniów unieszkodiiwiono i 
oddano weterynarzowi, który stwier- 
dził wściekłiznę. 


(k) Piorun zapalił stodołę Onegdaj 
w czasie burzy piorun uderzył w sto- 
dołę Pietrzyk Antoriny, w: wsi Bru. 
dzów — Duży, pow. kieleckiego, wsku 
tek czego spłonęła całkowicie wraz z 10 
kopami żyta nie młócouego, spłonęły 
również sprzęty rolnicze, 

Straty wynoszą 1035 zł. 


(k) Topiąc smole spowodował pożar. 
Onegdaj Feliks Wójcicki, zam. w Kiel 


cach przy ul. Prostej 10, topią? smolo 


wiec na podwórzu, przez ni:ostrożr.ość 
spowodował zapalenie się amoloweu. 
Zaalarmowano miejscową straż pożar 
ną, lecz przed przybyciem. straży ogień 
został ugaszony przez rovotników 
miejscowych. 


k) „Przyjemny sèn p. Słomki”. Sta- 


nisław Słomka, zam. w Kieleach przy 
ul. Jasnej 35, zameldował, że złodziej 
skradł mu w czasie snu na łące obok u- 
licy Spacerowej: pantofle z aóg, zoga- 
rek damski z kieszeni kamizelki ogól- 
nej wartości 30 zł. 

(k) Złodziej skorzystł z okazji. Ozga 
Stefan, zam. we wsi Kostomłoty. gm. 
Niewachlów, pow. kieleckiego, zamel- 
dował, że złodziej skradł mu teczkę skó 
rzaną zawierającą %0 zł. gotówki i o- 
brączkę srebrną które chwilowo przez 
zapomnienie pozostawił w barakach 
przy ul. Niepodległościowej w - Kiel- 


cach. 
——0o00—— 


Z SOSNOWCA. 
5. P. TEORIL JAMHOCH. 


$. p. Teofil Jamroch, były długo 
letni urzędnik gwarectwa hr. Re- 
nard, zmarł w Poznaniu po krót- 
kich cierpieniach w dniu 5 sierpnia, 
zaopatrzony Św. sakramentami. Po- 
grzeb odbył się 6 sierpnia. Zwłoki 
złożono do grobowca familijnego u'i 
Jeżycach w Poznaniu. Zmarły pozo 
stawił w Zagłębiu dużo przyjaciół i 
znajomych. 

Cześć Jego pamięci! 

—:0):— 
NOWE DZIEŁO MUZYCZNE 
PROF. POWIADOWSKIEGO 


W domowem zaciszu szanoway 
nasz kompozytor, profesor Powia- 
dowski wykańcza nowe dzieło mu- 
zyczne pt. Zmartwychwstanie Polski 


Jest to suit» na tle życia i czy1.1 
legjonowego. 


Obraz ten muzyczny, złożony 7 
kilku części zamówiło jaż Radje 
warszawskie ua 11 listopada. 

c Bardzo się cieszymy, že nestor 
pieśni naszego Zagłębia nie złaniał 
Jeszcze piór: 


St. 5 


mumiu. s mikka 


Ogłoszenia w naszem piśmie 


to szyłd wywieszony dla tych, którzy 
nie przechodzą Twoją ulicą. 


Znów oszustwo na kopertę. 


Bronisław Frydrych, handlarz 
domokrążny, 4am. we wsi Lipiaki, 
pow. Ostrołęka zamełdował w komi 
sarjacie, że będąc w Sosnowcu spot 
kał na ulicy jakąś niewiastę, która 
wyraziła chęć nabycia od niego płó 
tna i zaprowadziła go do domu ar. 
12 przy uł. Modrzejowskiej (2 pię- 
tro). 

W mieszkaniu tem nieznany męż 


czyzna zgodził się kupić płótno z: 
28 zł. W rezultacie Frydrych wy- 
dał mu resztę ze 100 zł.. Nieznaje- 
my włożył pieniądze do koperty i 
zwrócił Frydrychowi, rezygnują” 
jednocześnie z kupna płótna. Jak 
się następnie okazało w kopercie by 
ły skrawki i 3 kółka metalowe. Fry- 
drych spostrzegł oszustwo  dopisro 
na ulicy. 


Echa awantury w magistracie czeladzkim 


- Biuro wydziału opieki społecz- 
nej w magistracie czeladzkim, byłe 
miejscem gorszącego zajścia, wywo 
łanego przez Józefa Małotę z Pia- 
ków (Szybikowa 2). 

Małota przybył do magistratu 
w czasie koutroli bezrobotnych, &- 
lem, zameldowania swego kolegi. 
Kiedy przedstawił legitymację, u- 
rzędnik spostrzegł, że Małota pod. 
szywa się pod cudze nazwisko. 

Małota, widząc, że oszustwo się 
wydało dla zatuszowania całej 
sprawy wszczął z kierownikiem wy 


działu opieki społecznej p. Sadow- 
skim oraz z p. Majcherczykiem któ. 
tnię, przyczeni usiłował podniecić ze 
branych na sali bezrobotnych do wy 
wołania awautur w magistracie. 


W porę zjawiła się policja i za- 
jęła się Małotą. 

Małota, który jest znany ze swej 
agresywności, a nawet karalności 
(2 łata więzienia za działalność aa- 
typaństwową), onegdaj został skara 
ny przez sąd grodzki w Czeladzi na 


miesiące kozy. 


Po strzałach na stacji 


Rabsztyvn 


Aresztowany w związku z usiło: 
waniem zastrzelenia dyżurnego ru- 
chu na st. Rabsztyn, Adama Szczer- 
bińskiego, urzędnik = wydzialu pe- 
wiatowego, Miehał Bartkiewicz, zc- 
stał zwolniony i oddany pod nadzór 
policji. Awantura na st. Rabsztyn 
wynikła po powrocie podchmielone: 
go Dartkiewicza z zabawy w kasy- 
nie urzędniczem w Kluczach na tle 
zapatrywań politycznych. Według 


twierdzenia Bartkiewicza, Szezer- ` 
biński miał się wyrazić w sposó! 
obrażliwy o rządzie i marszałku 


Pilsudskim, na co mocno zareag- 
wał Bartkiewicz. Szczerbiński wr 


dząc Bartkiewicza b.  uniesionego, 
ukrył się w kaneelarji zawiadowey 
stacji, , zamykając za sobą drzwi. 
Bartkiewicz strzelił: przez drzwi do 
Szezerbińskiego, a następnie przez 
otwarty lufcik w oknie. Obydwie 
kule chybiły. ` R : 

Przeciwko Szozerbińskiemu pro- 
wadzone będzie oddzielne dochodze- 
nie o obrażliwc wyrażenia przeciw- 
ko rządowi i jego członkom. 

Bartkiewicz, były kierownik eks 
pozytury funduszu pomocy  bezro- 
botnym, ma opinię solidnego ezto- 
wieka. 


Biało ubrany wdowiec 


kroczył za trumną żony. 


Pewnemu urzędnikowi zakłudu 
pogrzebowego w Paryżu zmarła ż0- 
na. W trzy dni po jej śmierci, odbvł 
się pogrzeb. Jakże zdumieni byli 
wszyscy Świadkowie, gdy spostrzć 
gli, że bezpośrednio za karawanet 
kroczy człowiek ubrany całkowicie 
na biało: białe ubranie, biały kra: 
wat, kapelusz i buciki. 

Zapytano więc wdowca, co zna: 
czy ta maskarada? 

Był bardzo zdziwiony tem log- 


cznem pytaniem. Udzielił na nie 
zresztą całkiem logicznej odpowie - 
dzi:, objaśnił, że uważałby to za 
brak szacunku dla swej zmarłej żo- 
ny gdyby za jej trumną szedł w tem 
samem czarnem ubraniu, w którem 
towarzyszył pogrzebom osób oboję- 
tnych. Ubranie to stało się niejako 
Jego strojem zawodcwym. Odezu- 
wał potrzebę  zamanifestowania 
swej osobistej straty przez włożenie 
zupełnie odmiennego ubrania. 


i 


Gigantofon z tamtego świata 


makabryczny pomysł handlarza trumien 


W jednem z miast francusk'ch 
pewnego pięknego, poranku na 
skrzyżowaniu najruchliwszych ulic 
nagle rozległ się tuhalny, jakby z 
grobu wydobywający się głos: 

— Trumny, wieńce, zamawiane 
grobów, ubrania pośmiertne, tran- 
sport nieboszczyków — żądać kata- 
logów — najniższe ceny! Nie boimy 
się konkurencji! — ojcowie, mężć: 
wie, synowie, żony, matki, orki — 
zapamięta jcie nasz adres. 


Publiczność słuchała i nie wierzy 
ła, a głośnik ryczał wciąż  przedę- 
tym głosem „dźwiękowca”, zachwa- 
lając z aroganeją prostaka,  ktćry 
chce zarobić wszystko jedno na 
czem, utensylja żałoby, straszne rek 
wizyty śmierci. 

Jak łatwo się domyśleć, gigan'e- 
fon makabrycznego kupca nie siał 
swej propagandy zbyt długo. Poli- 
cja dała mu lekcję subtelności. 


WYMÓWIENIE PRACY URZĘW 
NIKOM W FABRYCE „RADO. 
CHA* W SOSNOWCU. 


W fabryce chemicznej  „Kado- 
cha“ w Sosnowcu wszyscy urzędni- 
cy otrzymali listy z wymówienie" 
pracy. Pozostaje to w związku x 
projektowaną obniżką płac. 

AB 

(s) Posiedzenie organizacyjne komi- 
totu obchodu 250-lecia «wycięstwa pod 
Wiedniem. Celem uczczenia przypada- 
jącej wè wrześniu r. b. rocznicy 250-le- 
cia zwycięstwa Sobieskiego pod Wied- 
niem i przypomnienia wielkiej ówczes_ 
nej roli dziejowej Polski, zorganizowa 
ny zostanie w Sosuowcu obsłód tej 
uroczystości. Posiedzenie organizacyj- 
ne odbędzie się dziś o godz 7.39 wiecz. 
w magistracie. 3 


(8) W sprawie broszury e abronie 
przeciwlotniczej i gazowej. Ministerjum 
spraw wewnętrznych zakomukowało 
magistratowi sosnowieckiem1 że uka- 
zała się broszura p. t. „Ratownictwo 
ludności cywilnej" (Samoobrona prze- 
ciwgazowa) — wydana w Ka'owicach. 

Broszura ta, zawierająca cały szereg 
błędów co do przygotowania ludności 
do obrony przeciwlotniczej i gazowej, 
obliczona jest na duży zysk prywatny - 
(cena 1 zł. za 18 stronie druku), w dru- 
kach zaś rekłamowych, nie podając, że 
„Samoobrona przeciwgazowa * jest fir- 
mą, wprowadza czytelnika w błąd. gdyż 
może on sądzić, że jest to nie firma pry 
watna, a organizacja społecz a, popie- 
rana przez państwo. 

W związku z tem ministerjun zabro 


. niło korzystania z tej broszury wla- 


dzom administracyjnym. 


7 BĘDZINA 


(b) Kto sprzedaje wody gazowe 2 
domieszką sacharyny. Powiatowy urząd 
zdrowia w Będzinie sporządził w ubie- 
głym tygodniu szereg protokołów na 
właścicieli wytwórni wód gazowych za 
sprzedaż wody z domieszką sacłaryny. 
Przestępców takich wykryt» bardzo 
wielu, a jak nas władze zapewaiają u. 
uaranych będzie jeszcze więcej. 

Do upartych i zawodowych  fałsze- 
rzy wód gazowych, którym pretokuły 
sporządzano już kilkakrotnie, należą: 
Bendyt Konrnfeld w Będzinie, ul. Mod 
rzejowska 68, Sz. Brukner w Dąbrowie 
ul. Szopena % i M. Kornfeld w Będzi- 
nie. uł. Rybna. 


` 7 CZELADZI. 


(e) Echa wypadku na kop. „Jowisz“ 
Nieszczęśliwy wypadek porażenia prą- 
dem elektrycznym dwóch oeleFtromon- 
terów: Andrzeja Wojtasika i Kazimie- 
rza Musialika na kop. „Jowisz“ w Woj- 
kowicach Komornych, o czem wczoraj 
donosiliśmy, wywołał wśród  :obotni- 
ków w Czeladzi duże porusz=me. Prze- 
bywają oni w szpitalu w Cze adz? Stan 
ich jest b. ciężki, ponieważ doznali oni 
licznych obrażeń na całem ciele, Naj- 
więcej zagrożone są głowy i ręce rio 
szczęśliwców. Wojtasik omal nie po. 
stradał wzroku, a przytem posada po- 
szarpane ręce. Doktór zabrou:l prowa- 
dzenia rozmowy Z chorymi, to też po- 
licja nie zdołała jeszcze usta:i$ wszy: 
stkich szczegółów wypadku, 

—000— 


7 ZAWIERCIA. 


(z) „Pracowity“ piekarz. Abram 
Norch, właściciel piekarni w Zawierci4 
przy ul. Aptecznej 6, niezważając 14 
panujące bezrobocie wśród cze'adników 
piekarskich, zatrudniał swoich pracow 
ników ponad określony czas parecy. Do, 
szło to do wiadomości inspektora poa- 
cy, który zajął się właścicielem piekar- 
ni i za łamanie ustawy o oz%asi9 pracy 
ukarał Norcha 2 dniowym aresztem 
Norch karę odsiedział. 
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CAE ES E ES 
0 złożeniu jakiejkolwiek kwoty 
na książeczkę oszczędnościową 

w KOMUNALNEJ BASIE 
OSZCZĘDNOŚCI w Zawierciu, 
poza jej wkładcą, dowiedzieć się 
nikt nie może, gdyż io jest ta. 

jemnieą zawoduwą K. KR. O. 
i służbową jej urzędników, 


tz) Ucieczka przed podatkiem od 
sżyldów. Przed 8 laty wprowadzeny zo- 
stał przez magistrat podates od szył. 
dów, który z niechęcią przyjęty został 
przez wszystkich posiadaczy wywie- 
szek. Kupey i rzemieślniey, nieznający 
przepisów ustawy przemysłowe; po- 
zdejmowali swoje szyldy, by tm spo- 
sobem mie rejestrować szyldów w ma- 
gistracie i uniknąć. podatku. 

Starostwo, jako władza sdministra- 
cyjna nałożyło kary na nievcsiadają_ 
cych szyłdów, które pojawiły się znowu 

Rejestracja. szyldów odbywa się 
przed rozpoczęciem każdego nowego ro 
ku budżetowego, okazało się, że w o- 
bcenym roku budżetowym cały szereg 
szyłdów nie został w magistracie zare- 
jestrowany, a niektóre z nich znów jak 
przed 3 laty zniknęły ze swoica miejsce. 
W .tych. dniach magistrat wysłał « na 
miasto urzędnika, któremu udało : się 
wyszukać tych wszystkich, ktwrzy w 
myśl ustawy przemysłowej powinni 
mieć szyldy, a nie mają ich Tym wszy 
stkim, poza wydaniem nakazu natych- 
miastowego wywieszeria szyiićw wy- 
mierzony został podatek w stawce mak 
symalnej 25 zł. a oprócz tego zostali 
óni znów nkarani przez starestwo po 
50 zł. zrzywny. 

Obywatele wymagający o] miasta 
różnego rodzaju świadczeń, jak remon 
ta i budowy ulic, opieki lekarskiej, 
utrzymania schroniska dla starców, za- 
kładu wychiwawczego dla sierot itp. 
nie mogą i nie powinni nchylać się od 
płacenia podatków na rzecz miasta, 
tembardziej, że ostatnio funduszami 
temi gospodaruje miasto na'zwyczaj 
oszezędnie. . 
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_7 OLKUSZA. 


(ol) Osobiste. Powiatowy kursendant 
p. w.iw. f. kpt. Zwarycz ws'©) z obo 
su letniego wraz z hufeem p w. z Her 
aanowie i z dniem dzisiejszym rozpo- 
zyna 4 tygodniowy urlop wyitczynko 
wy. 

(ol) Ze straży. W wyniku zawodów 
konkursowych straży ogniowej w Wol 
bromiu. odbytych przed kilku dniami, 
I m. zdobyła straż z Łobzowa ^€ p.) i 
II m. straż z Tarnawy (13 p). 


datti 


— Zapewne, ale pomimo przebra 
nia wystarezyć może jeden ruch, in- 
tonacja głosu, aby obudzić podej- 
rzenia... Wolałbym nie pokazywać 
się w tamiych stronach. 


— To niepodobna.... Trzeba zary 
zykować i jeśli jest niebezpieczeń- 
stwo stawić mu czoło odważnie... ⁄ 
wielu przyczyn podróż ta jest ko- 
nieezną... Nie dowierzam doktorowi 


~ 
~m m~m 


Gilbertowi, a nawet i Raulowi... Ma- 
ją oni pewne wątpliwości, z które- 
mi muszę walezyć wszelkiemi moż- 
lwemi środkami. 


— Uzbrój się w zimną krew, jak 
ja to czynię i skorzystaj z pobytu w 
Morfontaine, aby przypatrzyć się 
wszystkiemu, wystudjować, zdać 
sobie ze wszystkiego sprawę. 

— Pan baron może być spokojny 
— odrzekł  Vendame. — Ponieważ 
niebezpieczeństwo jest _ nieuniknio- 
ne, odważnie stawię mu ezoła i pela 
żę co umiem... Mam honor życzyć 
dobrej nocy panu baronowi. 


Czynsz wypłacany różami. 


Wielu lokatorów opałciłoby z pe 
wnością komorne różami, |] rzyno- 
Sząe - kosz pachnących kwiat*w dla 
wyrównania rachunku. Ale taki spo 
sób załatwiania należności pozosta 
je w dziedzinie błogieh marzeń lub 
utopji. W Anglji natomiast, gdzie 
stare obyczaje żyją po dziś dzień, 
istnieją szezęśliwcy, którzy w ten 
właśnie poetyczny sposób regulują 
czynsz dzierżawny. ze 

Szczęśliwceem tym jest lord 
Atholl, jeden z najbogatszy)? zresz 
tą ludzi w Anglji ‚który na podsta 
wie tradycji obowiązany jest coro- 
cznie wręczyć królowi białą różę. O- 
bowiązek ten spełnić musi lord wów 
czas, gdy król gości na jego zamku. 
Sposób płacenia różami był rozpow 
szechniony w Anglji w czesach śre 


Złota księga 


dniowiecza. Róża oznaczała symbo- 
liczny hołd złożony królowi przez 
letnika „który spłacał w ten sposób 
należne królowi lenno. W okresie 
panowania króla Edwarda I 10 pr. 
wszystkich dóbr lennych  spłacało 
daninę w postaci róż, które w lecie 
należało złożyć u dworu. 

Inny rodzaj spłaty czyrszu cią- 
ży na księciu Marlboroug. , musi on 
coroku posyłać królowi małą chorą 
giewkę z białego jedwabiu Ród 
książąt Morlboroagh zobowiązał 
się do tego symbolicznego lenna po 
otrzymaniu w darze od króla pała- 
eu Blenheim. Bądź co bądz finan- 
sów księcia nie obciąża zbytnio wy- 
datek na chorągiewkę 1edwabna, 
która jest jedynym ekwiwalentem 
za podarowany pałac. 


„dd - latków” 


w rzymskim roku jubileuszowym. 


W. Paryżu opowiadają o zabaw- 
nem zdarżeniu, które się przytrafi- 
ło pewnemu proboszczowi zapadłej 
parafji prowinejonalnej. 

Zgłosiło się doń kilku wiernych 
i oświadczyło: 

— Oto nasze podpisy. Nasze i ra 
szych przyjaciół. Wszyscy jesteś: 
w latach Chrystusowych. Niech je 
probaa”cz prześle do Rzymu, zazna: 
czając, że to na uczczenie roku jubi- 
lenszowego. 

— Ależ to bluźnierstwo oczywi: 
ste! Zbawiciel nasz został ukrzyżc: 
wany mając lat 38, ale to nie racja, 
by byle grzesznik stroił z tego powo 
du hece! Wielka mi rzecz, macie p» 
33 lata, dobrze, ale co poza tem jest 
w was z Syna Człowieczego? 

Parafjanie spojrzeli po sobie ja- 
koś dziwnie, ale nie nie odrzekłszy 
wyszli z plebanji. Arkusz z podpis4- 
mi z sobą zabrali. 

Po dwu tygodniach proboszcz 
otrzymał z Rzymu pismo, wyjaśnia- 
jące, że dziwne się wydaje władzy 
kościelnej jego buntownicze stan .- 
wisko i krytykowanie zarządzenia 
papieskiego. 

Jeżeli ksiądz proboszcz ma jakie 


imerli wstają z grobu... 
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pokojów. 
— Dobranoc. 
XXVI. 


Raul de Challins w ponurem us- 
posobieniu powrócił do swego mio- 
szkania na ulicy Sain Dominique 

Odjazd tak bliski Gabrjeli bar- 
dzo go niepokoił. Odjazd ten wśród 
wszystkich jego zajęć i kłopotów, a 
wiemy, że te nie były małe, ten od- 
jazd stanowił najważniejszą troskę 
młodego człowieka. 

Kiedy Gabrjela odjedzie do Bry- 
sur-Marne, nie będzie mógl jej czę- 
sto widywać. 

Przywykły spotykać ją codzien- 
nie mógł pogodzić się z myślą, aże- 
by przez czas dłuższy nie słyszeć 
jej głosu i nie szukać w jej wzroku 
wyznania podzielanej miłości. 

Gabrjela przytem wydawała mu 
się w ostatnich czasach bardzo smut 
ną, a nie mógł zapytać jej o przy- 
czynę tego smutku. ` 

Bezwątpienia „należało. smutek 
ten przypisywać chwiłowemu rozlą 


Pan i sługa udali się do swoich czeniu; ale było to tylko przypusz- 


wątpliwości co do zgodności akcji 
zbierania podpisów 38-letnich męż- 
czyzn z zasadami wiary św, te 
niech poprosi swego biskupa o wy- 
tłumaczenie mu, o rozjaśnienie w n 
myśle niedość widocznie  oświece- 
nym przez modlitwę. Ale niech ':'e 
krzyżuje planów Stolicy Apostol- 
skiej. * 

Cóż się bowiem okazało? Oto pa- 
rafjanie znali lepiej rozporządzenie 
Watykanu, niż jego urzędnik! Ten 
nie wiedzial, że w roku bieżącym 
gromadzi się „Złota Księga“ podpi 
sów „33 latków“, jako pamiątka po 
jubileuszowym XTX wieku. 

Niech zostanie w historji świata 
ślad niezatarty ilu mężczyzn w sile 
wieku i umysłu znalazło się po 19 
wiekach panowania , chrześcijań-, 
stwa, którym zależało na, tem, by. 
ich nazwiska świądczyły przed po; 
tomnością o ich pobożności... 

Słów tych, motywujących wyda- 
nie Złotej Księgi nie czytał prowin- 
cjonalny proboszez, a złośliwi para- 
fjanie, zamiast go oświecić, wysłali 
swe nazwiska wprost'do Rzymu, nie 
omieszkując osmarować odpowied- 
nio swego duszpasterza. 


czenie. Pewności nie miał. 

— Znajdę sposób jednakże zbli 
żenia się do niej, pomimo wszystkie 
go — mówił do siebie Raul i najdzi- 
waczniejsze projekty powstawały w 
jego umyśle. 

Z trudnością zasnął, bardzo już 
późno w nocy i we Śnie trapiły go 
złowróżbne marzenia. 

Obudziwszy się zrana, czuł się 
jek zbity. 

Baronowa de Garennes wcześnie 
wyjeżdżała do Bry-str-Marne. 

Udał się więc na ulicę Madame 
o ósmej rano, mając nadzieję znale 
zienia sposobności _ porozmawiaria 
chociaż na chwilę sam na sam z Gah 
rjelą. 

Panna do towarzystwa, kuchar- 
ka i służący pojechali naprzód z ba- 
gażami. ZĘ 

- Łatwiej zrozumieć, aniżeli opi- 
sać przykrość. jaką mu zawód ten 
uczynił. 

Gyby przewidział ten wypadek, 
zamiast przychodzić na ulicę Mada- 
me, pobiegłby na dworzec Wschod- 
ni, Jeez nie wpadł na tę myśl, opvsz- 
czać zaś teraz ciotkę było niepodc: 
bieństwem. 

Filip nadszed cokolwiek później, 
hardzo niekontent, że już zastał swe 
go kuzyna. 

Miał z matką do pomówienia, 
chciał oddać jej flaszeczkę digitali- 
ny, dać jej przytem konieczne wska 
zówki, wskutek tego przeklinał swo- 
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POKOST szybkoschnący, 
farby, pendzle i lakiery pe- 


leca najtaniej skład apteczny 
S. MONETA, Dąbrowa Gór- 
nieza, ul. Sobieskiego 29. 


KRWAWA BITWA © WZGLĘ. 
DY BYDLINIANKIŁ 


Na tle zazdrości o jedną z ładniej 
szych dziewcząt w Bydlinie, gm. 
Dłużec, wynikła bójka pomiędzy 
trzema rywalami z Bydlina: Janem 
Sojką, Władysławem Pabisiem i Ja 
nem Kalarusem. W bójce w dn. 5 
bm. Jan Sojka i Kalarus pokłuli no 
żami Pabisia, następnego zaś dnia 
Pabiś zrewanżował się na rywalu 
Sojee w ten sposób, że ciął go dot- 
kliwie siekierą w rękę. Sojka w cią- 
gu trzech tygodni nie będzie zdatny 
do żadnej pracy, jak orzekł dr. Aj- 
zenszaft z Wolbromia. 


—:0: 


(ol) Do Lwowa. Związek  pedofice- 
rów rezerwy W. Ołkuszu: urządza trzyż: 
dniową wycieczkę na ogólno krajowy 
zjazd podof. rezerwy do Lwowa (ua 13, 
34 i 15 bm.) dla swych członków, ieh ro 
dzin i sympatyków. Zapisy dc 11 bm. 
przyjmuje związek. 


SS wajearskie Gorzekie 
5 | Zioła” (zmarką Ro. 
Ney zut) są stosowane vrzy 
; chorobach żołądka, ki- 
szek, obstrukcji i ka. 
sz” mieni żółciowych. 
„„Dzwajearskie Gorzkie Zioła" 
"są naturalnym łagodnym  śŚrod- 
kiem przyczyszczającym, ułatwia- 
jącym funkcje organów trawienia 
i działającym przeciwko otyłości. 


S E AT POZZO, CEN S EATE DEEA RATTANA ASAE A A RESA KORZE ASET PREE 


ją niezręczność i opóźnienie. 

Pani de Garennes zrozumiała z 
wyrazu fizjonomji syna, o ile obee- 
ność Raula w tej chwili jest mu nie 
na rękę, a zrozumiała tem latwiej, 
że sama dlatego jedynie  wysłala 
naprzód Gabrjelę, aby być w moż- 
ności rozmówienia się swobodnie i 
bez świadków ze swym synem. 

A zatem należało na kilka cho*- 
by minut oddalić pana de Challins. 

Ale pod jakim pozorem? 

Pomysłowość poddała go natych 
miast. 

—Moje kochane dziecko — rze- 
kła do Raula — czy nie chciałbyś 
oddać mi pewnej przysługi? 

— Jestem na twoje rozkazy, mo- 
ja ciotko. 

— Nie mam tu juź... nikogo... Po 
staraj mi się o powóz. 

— W tej chwili. 

T młody człowiek wyszedł, aby 
wyszukać jakikolwiek wehikuł. 

— Byłam jak na rozpalonych wę 
glach — rzekła baronowa, zwraca- 
jąc się do syna. — Co masz mi dv 
powiedzenia. 

— Najprzód — odrzekł młody 
człowiek, podając pani de Garennes 
flakonik — weź to, moja matko. 

Baronowa spojrzała na etykietę 
flaszki i rzekła: 

— Wszakże to nie bełladona... 

— Nie... nie mogłem jej dosta”. 
Jest to digitalina... 

d. ©. n. 


Ner. 220. 


„Parasol przeciw burzy” 


Australijski inżynier Fryde 
ryk Kreeekle wynalazł aparat pos'a 
dający. zdołność rozpędzania chmur 
deszczowyeh. ten, nazwany, 
przezeń „pa em przeciwko bu- 
rzy“, przypomina z u zewnę- 
trznego bardziej może jakąś pirami 
|dę albo metalową choinkę, i 
parasol. Konstrukeja parasola prze 
'ciwko burzy jest wcałe ni 
/kowana: na ogrągłej masywrej pod 
stawie umocowana jest prostopadle 
olbrzymia iłość drutów metalow 
różnych wiełkości. Druty te w Hez- 
bie 3 — 4 tysięcy ułożone są w ten 
sposób, iż w samym Środkn podsta- 
wy są One najwyższe ku brzegom 
zaś: niższe. 

Podczas silnego zachmurzenia, 
jeszeze przed nadoiągnięciem kurzy. 
należy aparat ustawić w danej 
miejscowości na wysokim — słupie. 
Poprzez metalowe druty aparatu, ja 
pm A elektrycz- 
m adowuje się w sposób :. 
zupełniej spokojny, bez wszelkich 
wstrząsów jedynie w pobłizu apara 
tu dają «się *słyszeć słabe trzaski; w 


ki. Stopniowo. skutkiem osłabier.ia 


W więałeniu wileńskiem od roku, 
przesiaduje człowiek, przeciwko 
któremu przemawiają liczne poszla- 
ki, a który uparcie dowodzi, że padł 
ofiarą fatalnego zbiegu  okoliezno- 
Początek tej historji datuje się w 
r. 1928, kiedy to w urzędzie poczto- 
wym w Dziśnie ujawniono pewne 

nadużycia 
za strony funkojonarjusza tego u- 
rzędu, 22-letniego Henryka Medar- 
da Hermańskiego. 

W trakcie dochodzeń, Hermań- 
ski zbiegł i daremnie poszukiwane 
go listami gończemi. Dopiero w n- 


biegłym roku znaleziono osobnika 
tego. nazwiska w Brześciu nad' Bu- 
giem, e 

Aresztowany wyraził zdziwierio 
i oświadczył wręcz, że wogółe nie 
był w Dziśnie i nigdy nie pracował 
w żadnym urzędzie pocztowym, w 
ciągu zaś całego roku 1928 przeby- 
wał w Brześciu, co istotnie udownd- 
nił 

mełdunkami 

Nieporozumienie tłumaczył tem, 
że w r. 1927 skradziono mu doku- 
menty osobiste, o czem  meldowuł 
we właściwym czasie policji. Po- 
nadto alibi swoje opierał na okolicz- 


w a m i ei we Cechy fryzjerów i chirurgów . 
-` w średniowieczu. 


ladowania: elektrycznego chmur, 
oddzielne: kropelki «wody, nie podłe 
gąjae siłe wzajemnego przyciąga” 
nia, rozpraszają się na więks 
przestrzeni: chmury rozchodzą się 
ostatecznie znikają zupełnie. 

Wynalazek inż. Kreeckla stoso- 
wany był przezeń kilkakrotnie, po- 
dobno z dobrym anipe 


DROBIAZG! MEDYCZNE 


W jednym sześciennym milimetrze 
krwi mają ludzie 45 do 5  m'Ijonów 
czerwonych ciałek krwi Mężczyźni ma 
ją z reguły większą Hczhę, kobiety 
mniejszą, Ze awierząt kot, ma w jednym 
milimetrze sześżiennym 99 miijonów, 
koń — 4 miłjeny, małpa, król:k i pies 
: mniejwtęcej, 6: miljonów, gil 36 — fasz 
gzurka 3; aożaba 0.4: miliony czerwo+ 
-ydi kerjik © OU: 00% 1! 
A te” EREN > GOL Ea o E A 

Człowięk możę być bez żołądka, 
łądek, zżarty przez. raka, trzeńą ` było 
wyciąć „a człowiek żył mimo to. 

e e è 

Przeciętnie liczy się, że kripla pł:- 
nu waży 150 jednostki sy- 
stemu metryczuego (005). Wotee tego 
20 kropli plynu uekodzi za 1 gram. 

e * * 

Pobyt w wiełkiem mieście jest bsr. 
dzo szkodliwy dla. osób, chorych na 
płuca, gdyż kurz wielkomiejski zawie 
ra w sobie mnóstwo drobniutkich i bar; 
dzo twardych pyłków kwarcowych, któ 
re pochodzą 7z granitowego bruku. Pył 
Ki te draźnią chore płuca i powodują 
pogorszenie się stanu chorego. 

: & e © 

Zarówno abstynet jak i alkoholicy 
godzą sie co do fednego punkta: że 
dzieci do lat czternastu nie powinny nig 
dy i w żadnej formio otrzymywać al- 
koholu. 


. e + 
Nasze paznogcie rosną rocznie © 
pięć centymetrów. 
a a e 


© e . . 
Bakterje gruźlicy śą tak maleńkie, 


że trzebaby ułożyć ich 300 do 46 jedna 


xa drugą. aby otrzymać długość mili- 
metra. -- ; 


._ CZGPKI HEMOROIDALNRE 
„Varieol* (a kogutkiem) 
Uauwają ból. pieczenie, swędzenie, 


krwawienie, zmni guzy (żylaki). 
-.. Sprzedają apteki. 


Chirurdzy należeli w. dawnych 
czasach do cechu  golarzy i trwało 
to tak długo, dopóki wiedza medy- 
czna nie wyszła z powijaków. W An 
glji „szanowne zgromadzenie“ gola 
rzy i chirurgów istniało jeszcze do 
XVII wieku i cieszyło się przywi» 
lejami królewskiemi, któremu nadał 
Henryk VIIE Pozwolił on cechowi 
dbać wyłącznie o higjenę w Londy- 
nie. Cech zasłużył się miastu na tem 
polu, budujące szpitale i przyczynia- 
jac się do zwalczania  grasujących 
wówczas ` ' epidemij. i 


jeszone do dzisiaj obraz Holbeina 


PORT 


ATALEN: 


O MISTRZOSTWO KL. C. 


Q mistrzostwo kl. €. w nadchodzącą 
niedzielę wałczą : 

ILisza podgrupa: Kineret% -- SMP. 
(Porąbka), Naprzód — Przemsza. 

I-ga podgrupa: Cynkowaia — Da- 
browianka, Gołonóg — Cykion, Maka- 
bi: (Dąbrowa) — Orzeł. ! i 

=r 


C. K. S. — BRYGADA. 


W nadehodzącą niedzielę CKS. wy- 
jeżdżła do Częstochowy, gdzie roregra 
rewanżowy mecz 5 Brygadą. 

—o0o 
O WEJŚCIE DO LICI. 


Z cyklu rozgrywek o wejście do li 
gi w niedzielą odbędą się następujące 
spotkania: 


Polonja (Bydgoszcz) — Polonja — 
(Warszawa), Legja — Turyści, Olsza 
(Kraków) — Naprzód (Lipiny), Hasmo 
nea (Równe) — Polonja (Przemyśl) i 
W. K. S. (Wilno) — 4 d. s. p. Brześć). 


—zO0r— 


WALKA O TYTUŁ NAJSZYBSZEJ 


KOBIETY ŚWIATA. 


Walasiewiczówna, dotychązas naj- 
szybsza kobieta na świecie jest powaźnie 
zagrożona w swej supremae,i . 

W najbliższą niedzielą w Brukseli 
będzie ona starała się utrzymać teu za 
amuytny tytul uajszyhszej kobiety 
świata. Walka będzie ciężka, gdyż pre 
tondontkami do tego tytułu są aż dwie 
zawodniczki: holendorka Schurman i 


~ Wspaniały ` 
gmach cechu  golarzy i chirurgów 


iły podczas olbrzymiego poża ` 
1666. W hallu aai u wief 


i WYCHOWANIE FIZYCZNE 


młodszego, przedstawiający Hen- 
ryka VIII, który wręcza mistrzowi 
cechu dekret o przyznaniu przywiłe : 
jów. 
Dopiero w połowie XVIII wieku 
doszło do rozłamu w łonie cechu m:ę 
dzy golarzami a chirurgami; ci osta 
tni wystąpili z cechu i założyli w r. 
1800 kolegjum, istniejące dzisiej 
pod nazwą „Royal College of Sur- 
geons“. Cech golarzy pozostał nato- 
miast właścicielem gmachu, mająt- 
ku stowarzyszenia, Obrazów ete. ł 


istnieje jeszcze i dzisiaj, aczkołwiek 
stracił łączność z rzemiosłem golar- 
skiem: W Anglji instytucje o daw- 
wspomnienie żywo przemdości. | 


angielka Hiscock. Obie one esiągnęły 
niedawno na 106 m. czas 119 sek. 


a c 
AKS. (NIWKA) — BRYGADA 
(STRZEMIESZYCEJ 3:2: 


„Na boisku własnem Brygada (Strze 
mieszyce) odniosła porażkę w apotka- 
niu towarzyskiem z AKS. a Niwki w 
stosunku 2:8 — przedmecz rezerw 58 
dla AKS. ZE, 


—0— 
SPOTKANIE LIGOWE 


O mistrzostwo ligi walczą w najrliż 
szą niedzielę: Ruch — Pogoń w Wiel- 
kich Hajdukach t Legia — Wisla w 
Warszawie. 


O spadek z ligi walczą: Podcórze — 
Czarni w Krakowie. 


L_L0O0Z< 


MIĘDZYPAŃSTWOWY MECA LEK- 
KOATLETYCZNY AUSTRJA --POL- 
SKA ODWOŁANY. 


Pisaliśmy już o mającym się odbyć 
w dniu 15 bm. w Kr. Hucie mweza mig- 
dzypaństwowym lekkoatletycznym Au 
atrja—Polska., i 

W ub. poniedziałek austrjacki zwią. 
zek lekkoatletyczny odwołał swoj przy- 
jazd do Katowic — twierdząc tł” zgóry 
zastrzegł się przeciwko vfządzenin 
spotkania Wiedeń—Śląsk na dwa dni 
przed spotkaniem representasyj obu 
państw, Ciekawe jest kto por.ićsie do- 
tychczasowe wydatki i kiedy wyzna- 
czony zostanie nowy termin spotkania. 


- Dziwny I tajemniczy wiezień. 


Dużo poszlak i dużo alibi. 


` cane proszki łu 


Str. 7 


ności, iż listy gończe ścigają cz!o. 
wieka o pociągłej twarzy i o jn. 
snych oczach, gdy on ma twarz ia- 
czej okrągłą, «u oczy ciemne. 

Dowody niewinności, zdawało- 
by się niewątpliwe. Mimo to wla- 
dze sądowe były nieubłagane. 


Kilku bowiem świadków —oso- 
by znające defraudanta  Hermai- 
skiego z Dzisny — stwierdziło jego 
tożsamość, a jeden z dwuch powc- 
łanych rzeczoznawców — kaligza- 
fów ponad wszelką wątpliwość o- 
rzeki, iż charakter aresztowanego 
zgadza. się co do joty z 


z pismem defraudanta. > 


'Nie dość tego. Inny świadek a“ 
stalił pod przysięgą, że żna = Hér- 
mańskiego z czasów / szkolnych; 
tymczasem aresztowany  młodzian 
potrafił udowodnić, że nigdy do wy* 
mienionego przez tego świadka gim 
nazjum nie uczęszczał. 

Sprawa Hermańskiego, który ed 
roku już znajduje się w więzieniw. 
budzi zrozumiałe _zaciekawienie 
nietylko w sferach prawniczych. 

Wyznaczona niedawno  rozprx- 
wa sądowa została  odroczona c+- 


lem powołania nowych Świadków 
obrony. i: A 


„KOGUTEK'ER 


LA DOROSŁYCH "| 


USUWA NAJUPO 


Ostrzezenie. 


Chcąc nabyć proszki od bólu głowy 
z „KOGUTKIIEM* „Migreno - Nervo- 
sin* należy żądać takowych w orygi- 
nainych opakowaniacn Gaseckiego. zna 
nych od lat trzydziestu Przy zakupnie 
roszków z „Kogutkiem* „Migreno - 
Nervosin" zwracajcie uwagę na opako- 
wanie i oręż e sin spanat ‘pole 
ząco naszych po- 

dobne. Oryginalne opakowania po 5 
proszków — pudełko 75 groszy. sk 


Osoby, dla , 
proszku stanow! 


uż, ze s 
ga uirwaé FERVOSIN". w formie ta 


trudność, mo- 
"KÓGUTEK" „MIE 


błetki. Opakowan 


ia » 20 eti | 
udełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta- 


letek „Kogutek - Migreno - 'Nervo- 
sin” w Siye nalnem opakowaniu. Gą- 
seckiego. 


GIPPPYSOTEOGWYYH. 


HUMOR. 


SZOZERZK, 


Śpiewak: — Ubezpieczyłem swój 
głos na 50.000 franków! 


Przyjacieł;: — Tak „czemu w takim 


razie towarzystwo nie wypłaca ei pie. . 


niędzy? RE 
)0-— 
GODZINA JAZDY. 
— Jak ubiegła ci lekcja jary kon 
nejt a 
— W piasku. 


M E A 


ia "r py Ea we" 
EDERRETAN E ICE 


Evreii. pr anani > 
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Wiadze miejskie w Londynie wsięży się enesgicznie do zwale't. 


nia bezdomności. Za miastem budvje się dziesiątki baraków, w których 


znajdą pomieszczenie wydziedzicze ni przez los. 


KATASTROFA KOPALNFANA W 


W jednej z kopalń w Amery ce wydarzyja się suraszna katastte 


fa. Obrywająeć się zwały węgla p rzy sypały 16 górników. 
palnią, na wieść o katastrofie zekra ły się tłumy górników. 


wymienionych ruchomości: 


t6 sierpnia 1933 r. w tl-gim terminie o. godzinie 10-ej w/ 


przy ulicy Logjonów 2 == składających się z 1700 klg. 


wej Nr. 80—200, oszacowanych na zł. 560.— 


16 sterpnia 1933 roku w drugim terminie o godzinie 10.ej w Sosnowcu 
przy uliey Łegjonów 2, składających się z 3200 klg. tektury surowej papowej 


Nr. 80—200, oszacowanych na złotych 1120; i 


i 16 sierpnia 1933 roku w I szym terminie w Sosnowcu przy ul:cy Mod- 
rzejowskiej w domu pod Nr. 22, składających się z 700 par 
jedwabnych, fiłdekosowych i in. 1000 wiązanek krawatów 


oszacowanych na złotych 4900.— 


Powyższe ruchomości można oglądać pod wskazanymi adresam? w dnia 


i -miejscu lieytacji. 


Komornik rewiru Il-go JAN CHRZĄSTOWSKI 
COARNE KIESZENI EEEE ZPORR R E ARP SAARE DA 


„Dziś podwóiny p 


AA. 
" KINO 
ZAGŁĘBIE 


| dawniej 
(ino-Teatr „Udziałowy” 


Wydawca: Helena Mons'órska. 


AMERYCE. 


PONT ME Nz o Z A orkowie 


OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Sosnowcu II_go rewiru egzekucyjnego 
Jan Chrząstowski, zamieszkały w Sosnowcu przy ulicy 1-go Maja Nr. 12, na 
zasadzie art. 602, 603 i 604 K. P O. ogłasza, że celem zaspokojenia 
telności różnych. wierzycieli oł edzie się sprzedaż. z publicznej lieytacji niżej 


rogram 


POD GRADEM KUL 


w roli tytuowej WILJAM EJSMOND 


MIODOWY MIESIĄC 


Szampańska: komedja z Himem w roli tytułowej 


a Ś Ceny biletów od 25 groszy 


Popierajcie L.O.P.P. 


w czasie ćwiczeń. 


"DROBNE OGŁOSZENIA. [R 


El 


POKÓJ do wynajęcia. Wiadomość w 


administracji. 


HH 


PRŽENA wykwalifikowana. 
Wiadomość Feliksa Perla 19 
ralnia pomańska WAGH 
ZEBNA slużąca zgłaszać się do 
Paliborza na Dziewiątym dom ks. Hu. 
SZNY, . 
POTRZEBNA kasjerka J. Koss Sosno- 
wiec Warszawska 14. 


Ea KUPNO I SPRZEDAŻ SM 


KUPIĘ SAMOCHÓD ciążarowy za g9- 
tówkę 2 — 3 tonnowy. Oferty do „Ex- 
presu Zagłębia” dla „Cogie“. 


TARTAK 


w Sosnowcu, Dziewieza 18, te". 1 15 po 
leca drzewo budowlane i stolarskie. 


MYDŁO ADA 


rieni się dobrze i w twardej .wcdzie. Zu 
żywa się niewiele. ią w każdej 
ilości w Fabrycznym Składzie 


„ADA? 


Sosnowiec. Modrze jowska 30 

OKAZJA! Tanio, byle zaraz. Nowy 
radjoaparat sieciowy 4 lamp. Flegaze- 
ka luksusowa skrzynka. Bez sznurów. 
ukumulatora, baterji i prostowników. 
Czernik, Narutowicza 11. Od 19 do 21-ej 


[zeskiore dorumentv _ 
po 4.grosze za 1 wyraz. 

JAN BĘDKOWSKI zgubił dowód 0s0- 
bisty, kartę rowerową, wydane przez 
magistrat Sosnówea dowód poświad- 
czony przez starostwo Będzińskie | za. 
świadczenie wojskowe wydane w P. K. 
U. Sosnowiec, Í 
BOLESŁAW Curyło unieważnia su- 
biony dowód osobisty Nr. 7596 wydany 
przez starostwo Olkuskie: 7427 
WĄTORSKI Sranisław zgnbił k sią*eCz 
kę wojskową, kartę mobilizacyjną Wy- 
daną przez P. K. U Pińczów. 


pc O R I OE W OE EA 
JAN .WCISŁO zgubił książkę wojsko- 
wa, wydaną P. K. U. Zawisreie, wy- 
ciąg z ksiąg ludności, wydany przez 
yine Słupia. s : . 

CISZEWSKA MARJA zgub'la 
żeczkę kasy chorych, wydaną «w Sos- 
DOWEU. 

BINEM JOSEK FELDBAUM. zgubil 
dowód prones wydany w Sosnowćn 
i książkę wojskową wydaną w P. K: U. 
Sośnowióc. ~ a 


Przed ko- 


»ierzy- 


“Sosnoweu 
tektury surowej papo 


ończoch :łamskich 
1500 par skarpet, 


Druk. Exores Zagłebia* Sosnowiec, Teatralsa 1. tel.-4-94. 


Na Kubie wybuchły rozruc!:y 


TABO. a 


ksią-* 


Na ilustracji baterja przybrzeżna 


Od 9-go i dni nastęzn 
Tom Mix 


w swojej najlepszej kreakcji p.t. 


$ zdrowie szanu- 
je, ten 


OTIT: 


{ kupuje! 
'Przyjmować | tylko w oryginalnem 
„opakowaniu x banderoją! 


Będzin, ul. Kołłątaja 30 


Zawiadamia; że na czas re- 
montu sklepu od dnia 9 VIII 
do 20/VIII 


udziela specjalnych rabatów 


z artykułów galanteryjnych 


od 10, do Z0, 
z krawatów 30, 
z win i wódek ga- 
tunkowych 20, 
zniżki. 


Uwaga! Wejście z bramy 


v 
Palę gilzy te i 


+ 
4 


owe, lecz 
najlepsze 


Gilzy nowe „PASCHAL- 
SKIEGO — KRYZYSOWE". 


Różne 

LECZNICA chorób wenerycznych 
skórnych. Sosnowice, Sienkiewicza 17a 
Wizyta 5 żł. peł 

KTO pożyczy 200 zł. otrzyma pracę 
elektryczną. Wiadomość: Be zin „Ex- 
pres“, ; 


„CHRZEŚCIJAŃSKI, Zaklad Zegarmi_ 


atrzowski. . precyżyJno moebaniezi.y 
Włodzimierz Niepoń, b. pracownik firm 
warszawskich i krakowskich. Sosno- 
wiee, ul. Czysta 7. Wykonywuje wszel- 
kiego rodzaju reperacje zegarków kie- 
szonkowych,  Chronometrów, Repetie- 


"rów, sztoperów, antyków, zegarków kor- 


trolnych, tachometrów, Numeratorów: 
różnego rodzaju, dorabianie części pre- 
cyzyjnych do wszelkiego rodzaju n:a- 
szyn wedlug rygunków nb wzorów. %a- 


dowanie akumulatorów. Wykonanie 30- 


_ dne. Gwarancja trzechletnia. 


Redaktor odp.: Józef Oskólekł 


